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." k.rlęąozbiorn bibliotek pow.szechnych, 
113 ogółu czytelników. 
86 proc. bibliotek, 
98 proc. punktów bibliotecznych to wo;. rzeszowskim zna;
duje się fUl wsi. 

Wskałnr~ rosną. Wskałnlkf plt:k
aleją z kddym miesiącem l rokiem. 
DzIesiątki tysh;:cy nowych czytelni
k 6w. TysIące nowych tomów kupo
wane ta miliony złotych. Maglc:ma 
lic~ba procentu, jaki stanowią czy
telnicy bibliotek w społeczeństwie 
wspin... .ię w g6rę po wspaniałe; 
drabinie stytystykt. 

Nie jestem wroiiem statystykI. I 
nie mam nic przeciwko blblloteka
n om(rkom) rzesz&wskim, kt6n:y 
swoje czołowe mie jsce w rozwoju 
czytelnictwa o&iągnęU nie lada wy
siłkiem I bynajmniej nie w cieplar
nianych warunkach. Mam dla ich 
pracy, która jest właściwie szczyt
nym społecznym posłannictwem głę
boki szacunek I umanie. ObawIBm 
się jednak. że w ostatnim okresie 
-statystyka stała sle nie tyje bodź

cem, co obciążen iem v ich pracy: 
elementem wyzwalającym tenden
cJe do sportowej wręcz rywalltacj! 
o wyniki, a jednQ('ześnie nadającym 
jej zbyt wiele cech powle"chowno
id I formalizmu. Mile d.twiękl liczb 
sruchane pny różnych uroczystych 
okazjach, pneplękne obr azy tabel 
t wykres6w zdają się p"eslaniać 
nam w znacznym stopniu - a %ja
wisko to obse~ie się w skali ca
łel!o kraju - tego, kto jest celem 
nIej działalnośd - Czytelnika. Na 
akademiowych imieninach. wzno
~ząc toasty zapominamy o soleni
zancie. 

cernej półce % Kraszewskim. Lem 
bije na głowę Julesa Verne'Bl 

Z książkowych kart I wypowie
dzi czytelnik6w przebija dekawe 
zjawisko - przemijanie mody na 
pos~czeg6lne tytuły, bądź DO prostu 
"wyczytanie" kslątkl. Utwory, kt6-
re jeszcze 2--3 lata temu miały po 
8-10 'W)'potyczeń leżą obecnie nle-

WITOLD SZYMCZYK 

tknięte na półce. Tak jest nie tyl
ko z Dumasem . Prusem czy Kra
szewskim, to samo dzieje się już z 
"Kolumbami" Bra\.llego, ,,L jak Lu
cy" Melssnera czy nawet ,,ł.unami 
w Bleuczadach" Gerh8irda. Właś
nie owo "wyczytanie" ksIążek 
sprawia, że czytelnik sl~ga po ne
c%y nC'We, po literaturę os1.atnlo wy
dawaną 1 u.kuploną przez bib1i~ 
teki. 
- Redaktor-z.e. mówi mi klllrud.z:le

sięcioleULi rlł11l'k' :. Beua St.n\.law 
Sliwa _ k w .tare kl.l~ to Jw. 
po 2--3 ru::r l)n:ec:.ytUem, a nlektó
re to Już niemal li. p.mlee marn., 

- A co się najberduel POdobal01 -
pytam. 

- Ze starycb WIlll1"Z'J' wiadomo -
SlenkieWlez, Kraszewski. Prus, a ~ 
nowycb _ Bu.rr.IdI, Hem.lna:way. Do
.tojewskJ.. No, juu:ze ksiąikl o p.r_ 
tyU1\tce, ezllłw::ek mote pOr6wnać w
Iane z tym co lam wJdzJał. 

wet te z ustaw6w konkunowycli: 
mają zaledwie po 2-3 wypoiycze_ 
nla, mimo że uczestników konkursu 
jest plęC'lokrotnie wi~c.j, 

Interesuje mnie czytelnlcłwo II:sIIII
tek plsa"y okreł1anych mianem 
neszow5klch, W obu bibliotekach 
nie jest ono najlepsze (z wyjątkiem 
wspomnień Romana Turka). Zre- ' 
s~tą książek jest bardzo malo, PO 

jed nej, dwu pozycjach Wiktora, 
Piętaka, Bieniasza, Macha nie ma. 
wcale. 

Sytuacja w obu bibliotekach j81 
mniej więcej podobna do tej, Jaką 
zulałem w odwiedzanych poprzed
nio. KsIuo:r.bi6r nadal wydaje się 
być dobierany dość pnypadkowo. 
Brali: pozycji podstawowych, na 
):6łkach wieJe książek, które mab.
zły sl~ tam cbyba skutkiem n iepo
rozum ienia. ll[)jć "cegieł" nietknię
tych od chwili zakupu niepokojąco 
r~nie, li. są wśr6d nich pmycJe na
prawdę godne czytania. 

Czytelnik wiejski nie wybiera lek 
tury z katalogu - pyta raczej o 
ksłąike autora, kt6rego już zna, 
kt6ry wydaje mu się pewny, radzi 
się sądad6w. Najczęściej jednak u
daje się po pomoc l f'8dę do blbBo
tekarkl: od jej umiejętności, od pod 
suniętej właściwie książki uldy, 
czy poprosi o n8.5~pnll . 

A radio. pnsa, lelewlzjll? Nie
stety, Informacje I recenzje poja
wiają sit: tu jak na wieś zbyt 
wcześnie. Czytelnik daremnie bę-

(CI~, d.lny na lU. 4) 

Przed Dniem Nauczyciela 

7I'ot. M. KOP!'C 

Mam wrażenie, że w og61e m6wl
my o nich zbyt mało. RZBdko dzie
limy się swoimi !OOsb'zeżenlami na 
temat jego gust6w. upodobań i mo:.!
liwOlŚcl. swoimi doświadczeniami z 
praCy nad ich k8'Ztaltowanlem. 

Był czas, te wzdychaliśmy m6-
wIąc: Czytelnik wiejski me odbie
ra literatury wsp6łczell'nej, umaje 
tylko stare autorytety literackie. 
czyta Kraszewskiego, Sienkiewicza, 
Orzeszkową, Prosa. Orkana i kUku 
innych. M6willśmy tak dopóki nie 
odkryto, l!e dzieła owych doskon,1~ 
łych autor6w sIanowilI lwią częić 
ksl~got.blo.r6w bibiJotek wiejskich 
I opr6cz popularności. takte ko
n.lecznOllć odgrYWBła rolę w Ich pO
czytności. Ludue PO pro.tu. nie 
mieli innego wybont. 

_ Nowe kll"żki? Z tym Jest r6t
nie, jedne ą dobre. druve nIe nie 
warte, lak Iri.ę trdi. CUMl'I1 to czło
wiek .~ę -pozłości l nud, . le nie PO
wiem, .. I takle, że de nie śpI. leer; 
er;,ta. 

Sliwa me jest Cl:yłelnlkJem tJl)O
wym. 1'ylko w tym roku pr;r.cczytał 
68 kll~ek I blbJ!oteld. n.!e UCZIłC po
życunycb prywatnle. 

Human lana 
lO • 

Obecnie słyszymy C'O! innego: 
rośnie liczba wypotyczeh litera tur,. 
najnowszej, wieś nabiera prze!tona
nla do autor6w współczesnych, 
świadczy to o rozwoju i wyrobie
tLlu czytelników ete. etc. 

Nie P"ecz(l. To wszystko motU
we. bo "eo.ywiście zaplskl w k8l'
tach blbliotec:mych nowych książek 
gęstnieją. Ba, teb,. tylko ... 

Jestem w gromadzkiej bibUotece 
na wsi sanockiej. Kolejn,. odwie
dzający, młoda 2O-Ietnia dziewczy
na pyta: 

... Czy tnoł::o& cSoIta~ jeszcze col 
łłe.nJnzwaya? 

- NJe nu.. 
- A "Cichy DolI'" 
- J~t tylko czwarty tom. reszt. 

w C1:yt-.nlu. 
- To mote ,,Lal człowieka"? 
- W ot:61e nle mamy ... 
- A AndrteJewski e~ 'papl6ł 

4laml!'Ilt"? 
- Mamy tytko ,.Lad 1'efCI" te,.1ł 

autora. 
Dzłewczyu ))Oddaje c!e. - To m~ 

te mj poanJ lama eol wybierze. 

Konystając z Ilpnejmołct kle
rownlC'l:kl przeglądam karty ksią
iek. "Cichy Oon" - sh-dem wypo
tyczeń w ciągu 10 r"_ , (!:<ięcy, "Mol" 
mama, ja i r~ta" Turka - 7~ 
.. Wojna, h,f{-'~ ! merlycyna" Ma
i~ .... 'S}(,,~ _ 7 . .• ott lImits" Ransa 

Rabe - 8, "C6rka tego, co tramwa
Je jego" Chruśclelew~kiei - 7, "w 
słońcu" J . Kawalca - 5. Są to naJ 
wieksze cyfry wypożvczeń w tej 
bibliotece. Jednoczełn !e stwierdzam. 
.że nikt w roku b!eŻł\cym nie sięg
nął po książki Duma!B-ojc/l ("J6zef 
Bahamo", "Hrabina de Chamy"), 
ie z bogatego zestav.-'U dzieł l.oodo
na wyootyczono zaledwie 2 książ
ki, i:e le.ź.ą nie czytane książki na ob 

MI!łda mrlatka BronJllawa Zle
rn.!ali.skt pOW!ldl: 

_ Jak byłam młodsza. to lubiłam 
kl[I\Utl hIJtoryczne, 'Podrćtn!e~e I 
tlntlltyc:.ne. Takle niby huJdy Vet'
ne·., a l)Cdobaly mi lie. DzH tet ehet
n~e poczytam Ił elt!olyCl1lYch kr.jach. 
ale l nteTesu je mnIe eo Inn~o: tycie 
C1:1Iłwleka. Je«o losy ł 'Pnejkll. tlł 
Jllk 'PQItepuJe .. r6tn)'ctJ Iytuaellleb. 
Tak le'll: tlł nba HemlMw,y 1 ~ 
dlłJeW'lkl. ale !eb kcfdek .. blblJete
ce Jelt budz.1ł maJIł. 

Literatura ~k:uirna1 Ci:uem 
trafi się ecd dobr~Ił, .le nl~"~'''l 
Diun kred Ile wllk61 umdu Jale 10<0-
tek z.a IWIł:m (łjI!onem . trąca lito. do
tyk., ale t.k naprawde. to litO nill 
wyc.et"Puje I na kołieu Ił:en:lldko a u
lę Ile ZIIwledzhma. Mote to mOlA wi
na, 1.11 m.lo CZllIi\I. eieT'lJ'lJwokt do 
czyfan.!1I ta}t~eh ksll!,Żek . Ale Jele~ n'e 
mocq !!:Ię nim! entuzJaUl'K)wa~. C.,.-ta 
dt:. bił nie mi nk: lnneJl!Ił. 

Opory beskich ez:ytelnłk6w %. po
wodzeniem m-zelllmuje bIbliotekar
ka pani Olga Wer~czyńs.ka, u
mieJ~tnle DOdmwaląc 1m ciekawsze 
pozycje, Jetell ksll\ika zdobed11e 
jednego czytelnika - pójdzie dalej 
do tnnych. w prr.eclwnym razie 
wraca na półki I trzeba probować 
od nowa. 

AJe tIIk nie jest WS'Z~de. Oto 
biblioteklI w O. UW!ltana za .\edną 
z lepszych w uowlede. dobrze wy
posażona. Wska!nlk e7;;"lelnlctw8 
wysoki: 30 J)'T'Ot:. mie.':"drllńc6w ko
rzysta % jej ksiątek. J:{sle~oz:bló:, 
mat e wz-budrlf zazdrość, Na p6l
kach m. In. "Grora gniewu" Steln
becka, "Curodzlejsk!l g6ra" MBnna, 
jest Promt. któr~lto dll.remn1e CZęflto 
S"rUkać w mfełcle, test ~Sezon w 
Paryżu" Andrzeja Kljowskielto -
cót % tego. kledy karty tych I wie
lu Im nadobnych ksląfek (z wyJ ąt
k!em P?ou.sta, któreqo ktoś W"9'pn
żyttył ru w clllgu 4, lat) są dz!e
w'~o o:vsle. 

Tu rekordy wYOOłyC7M. hl le in
na literatura: .. Taje-nnice Paryt.a" 
Euyenlus"!I Sue, .. Miłość wśród ar
tystów" Shawa, .. Miłość nleiedno 
ma imi(;", ..Jadwiźka t jej zalotni
cy" 0TtIT. wszelkiego autoramentu 
PO'Wleść krvmlnalrll! . Pe't'T.ho lnl!\żf!k 
raczej N8dko w(dzuje z pólek. na-

Czy nauczycie! na txw. prowincji jest skazany na 
rezygnację u swych ambicji tw6rczych I utratę kon
taktu z szerokim światem? Czy trudna i odpowie
dzialna praca pedagogiczna w sz.kole irednlej lub -pod
stawowej wyjaławia umy51 l absorbuje wszystkie go
dziny dnia? Czy małomiasteczkowe irodowuko nie 
zawiera w sobie czynników obezwładniaJących I two
rzących aurę "niemotno~cl"? Trudno zaprzeczyć -
bywa tak I to dość często. Nie jest to Jednak na szcz~
tcle reguła, Bywa bowiem takie inaczej. Motna wiele 
lat tycia poświęcić pracy nauczycielskiej, wychować 
co najmniej dwa pokolenia, a r6wnoczełnle utrzy· 
mywać Iclsły kontakt z ludbnt naukL, t powatnyml 
periodykami naukowymi I wytyw!lĆ się z pa~ją 1 am
bicją w badaniach I studiach doić odległych od do
ra tnych potrzcb zawodu nauc~yclel('1klea:o. 

Tak czyni od lat dr Stanisław Gierowsld z Krosna. 
Sclślej od lat około 40, bo tak jut długo Jest nauczy
cielem. Zac~ł bowiem pracować jako nauczyciel Ję
zyka polskiego w (im.naz.jum kolbuszowskim w roku 
1923. W 1928 r . przenosi .lę z Kolbuswwej do Kroma 
1 zn6w w tutejszym Ilmnazjum uczy at do roku 11139, 
Nawiasem m6wląc wKolbuszowej ustąpil go polonI
n1st. o nazwisku r- f,.!leczyslaw Jastrun - lecz nie 
wyt-rwal tatr: długo, gdy t już po roku wyjechal do 
Łodzi - o czym z humorem opowiada dr Gierowskt 
ponlewat nas~pca to jego rodzony brat, 

Po okupacyjnej przerwie (ukrywał .ię prr.ez caty 
okres wojny) zn6w od 1114:1 roku wraca do szkoly w 
Krośnie I nawet nominacja w 111411 roku na wykła
dowcę WSP w !.odzl nie zdołała go z tego miBsta 
I ze szkoly wyrwać. Pozostal im wierny do dziś I do 

I ddł jego szczupła, trocbę plasla sylwetka prumierz.a 
przestrzeń między gmBchem Liceum Oiólnokształcą
cego a domkierg na przedmieściu. 

O tym wszystkim opowiada mi z; humorem w QZ8sle 
nieco natrętnej dziennikarskiej wizyty w jego mie.u
kanlu, lec~ bez skłonnoici do roztkllwian la się 

. wspomnieniami z przeszłości; nawet z; pewnym! opo
raml - "Boję się. bym się nie poczuł lit ary i unę
czony, gdy sobie przypominam Jak jut długo pracu
ję. Przelzłoić :z;resztll nie ma większego znaczenia -
czuję lię młodo, więc '"tem jeszcze młody". 

OtywU się dopiero w pełnI., Idy uczął mówić o 
swoich uJntere.owan!ach tuozolil!, J pracy w tej dz;le~ 
dunle, Pokazywał zeszyty perlodyk6w filozoficznych, 
korespondencję % pracownikami naukowymi uczelni 
i Instytutów - mówił o osiunlęctacb 1 planach. Do
ktora Gierowsldeio interesują I!ównie - już od czasu 
studiów - zagadnienia religioznawcze. Pierwszą pra
cę - .. Filozofia religii Haralda Hoffdinga" opublUtO
wał VII "Przeglądzie FUo.zoficznym" w 11133 r. P6tniej 
w "Kulturze i Wychowaniu" _ "O iyelu reli.g1Jnym 
Augusta Menera" (l1l37) I w ,,Kwartalniku Filozof!
c~ym" dutą rozprawę o W,illiamle JaII1ąie jako PS)'4 

chologu l fflot.01fe re1Jjil. Po wojnie drukował kilka 
rozprawek z tego zakresu w "Euhemetze" oraz roz
prawę .. Realizm krytyczny I pozytywizm" w ,,Kwar
talniku Filozo!icznym" w 1949 r. 

M6j rozm6wca jelit. zbyt skromny, by szczegółowo 
m6wl~ o całokształcie swojej pracy naukowej I pubU
cystyctno-literacklej. Dodaje tylkO. ie wy~łał do dru
ku pracę "Problem religII w tw6rczości Marii DII.
browskiej" i myUi o rozprawce na temat pogh,dów 
filozoficznych Alberta Schwoltzera. o kt6rym pubU
kował oltatnlo artykuł w "Faktach I Myi1ach", Uzu
pełniam więc ad siebie jego relaeJę: oa:ła.sz.al IpolO 
recenzji lItenck\ch i Itrtykul6w w "Polonislyce" I In
nych pumach - wsp6łpracował r6wnież z "Nowina
mi Rzeszo\V~kiml", pisząc do ich dodatku - "Nowiny 
Tygodnia". Za swoją pracę naukową I popularyM
tonką uzyskał w 1956 roku nai:rodę tw6rczą woj. rze
szowlklego. 

Utf'%ymuje dość tywy kontakt z hodowIskiem lite
rackim. takie z młodymi poetami, kt6rych dosko
nale rozumie, m. in. z Jerzym Harasymowicum. Nic 
duwnego, córka dr Glerowskiego - polonistka jak 
oJ&c I stryj (to jednak chyba dziedziczne) równleź 
pr6bowała sU w poezjL 

Wracamy jednak do spraw sm:oly, do pedagogicz
neJ pracy Stanisława Glerowskiego. Pytam, co w tej 
pracy daje mu największe zadowolenie. ChybB po
stawa młodzldy - odpowiada. - Młodzież jut do
bra, chce sil:' uc~ć, wie na ogół do Cl:ego zmierza. 
Nie podzielam %dania moralistów rzucających gromy 
na młodzież za cynizm i zdemoralizowanie. Pt-zy
najmniej u nBS w Kroinie nie wld~i się u mlodyc'1 
tal$:ich postaw. 

Det to jednak trud6w, lr'rl:ąt.ań I dzIałań na r6inych 
polacb mieści się w 40-letniej pracy nauc;n.oc\elskiej. 
Dr Glerowskl uczy l wychowuje nie tyłko młodud 
szkolną. Wy,łaszal Ucme prelekcje o literaturze dla 
nauczycieli i mieszkali.c6w miasta; m6wił o Konopnic
kieJ, Zeromskim. R6źewlczu, Tuwimie _ pełnił takte 
długo obowiązki powiatowego instruktora szkolenia 
Ideoloiicmeio w ZNP. Zaobyl lobie w tej pracy wy_ 
łQkle uman1e jako doskonały popularyzator wiedzy 
humanistyc:r.nej. 

Z źalem opunczam po długiej gaw(;d~ie jego mle_ 
Im:anle. Rozmowa okraszona świetnymi dowcipami, 
soczystymi aneedotkaml ze wspomnień, a przede 
wszystkim pogOdą ducha iwietnie działa na moje sa_ 
mOlXl,czucie. Działa doskonale takte I dlatego, ie 
dr Glerowski rozbU swoją postawą mit o destruktyw_ 
nym dziBłanlu prowincji na ambicje twórcze i zwil\zk ' 
z szerokim światem nauczyciela. 
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ALLAN SILLlTOE: Dobry pi sarz 
nie obawia się telewizji... 

N. łamaeb bel&'radddeJ "polltyld" 
• AU.ntm SlIlItoe. autort'm lIeUl7eb 
dde.Ję", .. KluClI: do dnwl" I ID. 

ttku&! Ilę 
powideł , DL 

Itller"luJ"ey wywiad 
In. "Z .obuty na aie· 

- Cly mó,l!)y n.m "an 0110- wie ieh kriqżek wt/,et bVU z prow_ 
wlelhld O po(!.ltlkaeb IWeJ uo,.1 liłho'go lycla. Podobni bvU do '11._ 
lUerackld1 cizi, IctÓ'rl/ch .znalem. Z oUlor6w pi

_ Trudno mł m6unt o poczqt- uqC'/lch to Jęzllku ung/ellkim naJ-
kach mej prOCJj UCeroclctel. lam nie wl,cej ł'otodorłęClOm Melv;Ue'owł. 
wUm, Jek 10 ~ę noto. LAtołem dwa Prłl/Q'otoWUjqc ri, do llllDOdu piła
!.oto. to 1~~lolu I nie m lol.m n ic do 1&11, .p,dł'llrm GIlem. 101 pozo An
ra/:lotu p"dcl c.a:VCQnlO 1 pi,onio. Sq- • "Uq j lO od.runęlo mn.l. od w.p6t
cf~ jldnuk, i. poc:qlki ",gaJq glę- cum.:j liltl'olurll angl.I,kle). Pa
bolca w pnluloU:, PablIt w upita- ~'IDOllla mi jedY\OC:lefnle POZTIOĆ 
lu !id mi 'lilko lido cz(uw. M O(llem i,eraturł ellropej,kq. W ~g" tl/ch 
zClIta"awjat 'i! nad m1nlo"łl'll'u la- lot mleukołem w. rro7ICj1 I H ill.
tcu,,1. KkdV '" alem ~ oadzidcia /tlI panll I nopl . .!OIf"m kilko k,lqtek, 
J)l'ocowalnn. ntł Malajach joko ra- którll' bvlv nlll'dobr. I z ktÓf)łch WI/
dlotele"rafllta. Prowadzl!f:m iVde danka "'1"1\ :rrllrvo"owalnn.. Wlldaje 
bard.to .amotne, Ten samom" pob"t rił. I. crlowlek ",,,dl/ nte pl'Ultaje 
",kił wpl1lW ntł f"mwój mego cha- UCZII!! ,Ił nwkl pl,a"la., 
rllktn-u- Somotnol<! wprawdzie po
maga pilarzowI. ol. Je" tla. pcml .. -
UIOJ. człowl.k ,4mOI"1I cauj. Iłt 
ocIerwonl/ od lud.d nawet tDÓl.CCza" 
Od1l ,Ił znajduje w OIo("ze"lu '"-ifto
MW ludzi. No1l rudnld pl'ZlIchocUi 
crlowllkowl pl.anie o tvm. co "",o 
debrze. Mnje pllfwue r ,koptall nie 
fl'\11I11I "Ic w.!pól"e"o z rzec'lIt!)l-
8lekla. Po kilku latach zrMumfo
Inn.. ~e jutem ftO nlC!'wło~clwC!'j dra
~e. ZoczQlom c'lIta!! dzipJa autorów, 
ktdrl/ch doIlIchun. Ul ogóll n.le Zrlo.
ł~ Zal" tere'owalo mnil twórczo.f!! 
Hauka I 0011'010, Dtdll wpilIw w v
Ular" "II m"f. równld pl.aru h
dow.cv z kOlka XIX w. Bohat.ro-

Co mó,lb,. paD. JH'Iwłe
d.ld o .,.llUcJl wl"leaofoeJ H
łeraluf7 an,le l.lllej! 

- Sądzę przede WU"lIltklm., t. 
W.p6łcłuna literQtura onglelJka nie 
~Qj. odpowi.d.ri na noJwo..łn/fl'JIZ' 
proM""" "urtujqc:« .po!:ecłl!\,tWQ, 
Pllaru lIngIdIClI pocbiele,,' ,q no 
dwo. oboz)ł. Jedni, rwla.zclO dramo
rurdZI/. pluą reolblllc.m.11I' o irJciu 
w.p6lczII'JnV?n. Odlłblfm .ił u wazaJ 
l4 cłłonka jakl.j' grup", to moje 
",Iej.c. blllobll wJr6d tokid, auro· 
rów, jak Joh'll O,bor".. Arnold 
We~/cer, Joh" Ard.". Orupq "r upI( 
"pr'lI,uuJQ ci pl,orn. /ctÓTll,l rrzl/-

mają flł trnd1le1l. ptRq t1IUc.o o petD
"-11M zjawilkoch /rog1rlenlllTI/CZ
"",,ch. o"ronkzenJ hodo\obkiem 
.rpolerc.mvm. ID ktttrvm ~I';q. Są to 
gł6wnle pl.orz« .tO"T.łlego pokotenla. 
Noldą u. Ir(, Murdoc:h. A""uJ WU· .on. !:v.ll/ft Wough. 

- Chclr.llb,łm,. ull, .. d pali
.kle Idanle na temat HleratW7 
lnn,.cb kra,l6\C". 

- Sqd.tł, tli' w clqgu o'tomich 
dto\idzteJlu IQI IfluotuJa fran cuska 
nie mfolo wiłk.ze"o WpIIlU)U nil li· 
teratur, on"lel.kq. Nr! mnie olobU
de wpilIW mleU Camus I Sortre. 
Z litera/ur" franc/uklej een~ naJ
Więcej Natoltę Sorraut. Jd.U cho
dd ° IIlera.u", amerl/ka.fI.kq uwo
.tam. ż. warto CZlllot II/ lico poeci'. 
Trudno mi m6wit! o w.p6łc:remeJ 
Itterolurze radzieckiej, Pozo Szalo. 
chowem I COfkim lnom nl,U7łel. 
powideł '''nł/Ch. pi,orlll. NtJ IPI
('jalną uwogł :oJluvuil młodll po-
wldclopi.arz WOł1łL Ak.JonoUl. 
autor powIda .. KOI.dZV". ktttrq 
m.o1'fta tu7loe ttJ ntJjUlfłklZe orią,,
lIi,de w. wlpólc.l'I.t1I'1 lU..,atur'l 
jwłorow'J. SqcLą. ie w dJtedzl"le 
poujl pO'UlIta.je . w Zwiqzku RtJ
tUi.ckl1'l\ uM.le tDą.oltłtlłl/ch d.ńel 
Do "'l)łch. "Iubkm"ch poetÓW ul!
cza", J.U>N.!r.zt"rlk,. Womteriełl,'d~ ."0 I RotdJ .. t~.kłe"o. 

- N. ZaehodJIle mó,,", .Ię caę
.to o kr".,.le powlelcl wlp6l· 
esUn",'. Jakle Jes' pana 1.4aroe w 
tej . prawle? 

- SqdAt. z. te U!'Z\lltki. teorie 
wvnikolQ z obawlI P IIOTl1/ prled 
tl lewulq. BOJq lił. •• 'el.-wuja, 
która od"rllwa tok duzq roi. jako 
.frodek rno. . owe"a prłlko.1l, UlI/rU
guje HterOlur., Protodzlwtf pi.arz 
nie potm" " " oboWI.OĆ iiI( lelewi.zJt. 

JAN RURCZAB: Byłem w Dębicy 
Zd.Je s1ę. te 1r104 nuwał MIł'C:~· 

slawę CwUcUńlkl!, ,.w:elk~ dam, te· 
.\..tu pobklr:,o". Jaku lrafne miano 
dla arty.Ud, k\ócI od kllkUdzl"'ę
clu lat reprezentuj. to, co "W n.
'I.)'"m t.atru nljlepnl! - w,..ok, 
kulturę ducbowl!" OIOb~t,. wdzie:\(, 
w.rodzon,. humor, • ' prud. M.,..I· 
k ,m wielki ~l.nt .klonki wsp~.
r.n,. ,odn~ podllwu pr.cowilołch,. 
Tymi prsymlohml adobyl. lOb!. 
uwale ml.jlee w&r6d wlelkieh m (
slnów nln.j 'Cilny i w błsklrl1 pol
!Ide,o teetru. 

Jtałdoruow. fIloje rpolkllnh' r; de
mi. rlHlow.k, ród.d 111" mllle ~ 
tu.e~ ,laill.,o po .. ll!dlł.Df. o wra~ 
h lUlcl1 z pobytu. n .... II' jall pobyt 
MÓJ, Jak ott.tnJo, Ir",.1 ul.(!.l .. le 
li ..... dni. T 7m ruem byli to DlllbJee 
l tri,. wal. okolicIIII. klidl u ledwll 
o k]]k.n.iele kllomelr6w od mll
IlIeJk •. z."roIJ,O.ll.7 do w&ledl udłJ. 
hl w ot",.,du roku kuhurllno-06wl.
'OWII' O, uCI"llIlclylem kO\I'Jno '11 
e:tl.reeb te,o roduju in.Ul[lIucJ.cl:) . 
Cltrrokrouuo wytluch.lem w" ~pnyd> 
ufllraló9i' , obruuJ,oych OIIlą~nl~. 
cI.m..! t"lenow.kl.j ... cbled.dnl' ro~ 
..... oju blbno~ek.nl""l, cIY ' ellllctwa. 
O .... dl:lełci. I.t pracy. dz.lell"tld b l· 
bUotek 1 punktOw blbUalec.rll)'cn, 
klid,. l letkunl I t)"lliłCaml czytel
QlkÓw. Setki t)'.J..-e)' .... oł utnlnów. 
Sw1.darnla om.lJ.m nUI1I610we wy_ 
ku,., nle che""e cyharnł w"..&le nie
IjtllNcl do Ich wymowy. Bo tak 
Jut 1.kOli byw.. te im wl~ej tych 
cyfr, Iym mn.!'Jn. trozuml~llle ICł'I 
watlc ośd. UdulIl Jedn.k • t,.ch re-
(.r.tach postęp. osl.l.mI.1 r01:w6J, 
urn!",I,. 0".ITI1ącia, Ref"r.\ - to 
mobil wie]. 41. OkfHl11!QI. owel 
k!1kultronlcow.J nt.cJI. N'Jw!docz.
nieJ .utorzy _ mate zr,nt" .ular -

chelell unlkn.ć lnuaenll slueh.c~, 
Mlile Jedn.k, te nle znutyli. IlIer 'II.~ 
.kocJ.YU. Pnyll.JmnleJ mnl.. MNe 
.ruch.cz. owy1:h tzlerl!('h, koleJn, 
edWlech.nyeb klub6w, Jut od dlullp.. 
'o (lnu lty/j Ilę I dobrymi sku'
klml t OlWOJO C7.ytelnlełw. "a woi, 
mob OWI rerenly byly Jedyn!!" 0")-0 
Iwlerdun.le.m znaaej im z dni. co. 
d tl.nlle,o pnwd,.. Jedn.k _ W,IoI
clIu j"c sjCl w le.n dwudd .. lolelll l 
IIllk blbliot«z.n1', pr"IIl'?n.JI:' ,ICI do 

"~;F - UCHYMIAK 

N ie- podam nazwy miejscowołcl, 
w której rzecz się dzle. je., dla 
powod6w, wynlkajl!ocych z dal

ne,o toku niniejs:r..ej opowldci. 
latnl.j e w tej miejscewaścI dobrze 

wyposlŻony Powiatowy Dom Kul
tur,.. a w nim prowadlOn. je.t nau
k. muzykI. Jest więc n.uC1.y(:iel i 
są inltrumenty, ale nie w~1.:'y, tkie. 
brlk na przyklad Inltrumentów de 
tzw. mocnei{O uderzenia. J15' to 
n:czcg6ł istotny. 

uezlld. pelDa,o pocldl1l'"U f ulJ!I..ol. 
dl. or~Q.n.lkó. t.,o ,,1.lI:u. Wldtę 
leb, rOlm.wlam I olml o łeb eodli.o_ 
0*1, • p.woym trud.m roul":_ 
.! wJ.m Jeb .kromna6ć.. Che" dobue 
alł do le,o ,or~c • • o III'" nleh mlel 'c" 
t kt6re,o cxer pl" •• 6J uJlÓr, . ""oj. 
u dowolelII. z ocIun'.ć, . woJ" wole 
do .roU'led"ol. oboJłtnQlłd. Nic z 
molcb 11')'11"'6., Z leb tJtromn,.cb 
..... yDowJf'dl:l "III')'el)'tul( jedynie 10, c') 

.am mocCl uobllrwow.ć. Dopiero • 
mom.nt.ch. Ild)' ~.lIoe,one salki nla 
ml.uet" w łobJ. IQI Jedne,a pny
'0)'11.. whl'cej, l<Iy Prl,. dnwlach w ... 
kJow,.cI:t rosII" ,ran •• tlÓtnlonych. 
wted,. wy.tlrCt,. .polk.ć alę Zł .. ,ro
kIem Jedne.j el)' dru.JeJ praCownIcy 
bibliotek Paltkl Tece.nQ~I , iby 
otn.yrn.e odPQwJ.dł. Ol wU)'"rik:le, 
.kromll!1I omlJan. pyt.n:I, 

Bylem utem. jak W1pom.nI.Ie.m, ... 
tnech wleJ.klch klub,ch, w lobol.D!e 
j oltdz.lIl!Lnll popołudni •. W klidy," 
ndlo l t.lew!łar. w knd,.m tłum 
nl.cI.rpliwi. w,.czekuj"C1 pnJ'Judu 
ZI~ovirdlflneto pule,ellta. "IV kil
d,.m n.tyebm1ntow. ,olowoiC ue
'Ylnow.nla :te. łłuch.nyc:h ClY ol[la
d.n1ch .udycjl. Ludz.le ebei ty .... 1I0 
_Iow •. Cllk.j" na ni. s rOlnąc, I ro
ku na ~k ~hIQllJIokI". W Lipinach 
I r.. .. k.cb otwarci. oweKO roku kullu
r.lno - ol .... l.towoIO b,.ła neCl7w!. 
st)'1'I\ , ... Ięlem. Jpd"" t nr.wdr.iw,.rh 
uroc:z,..tr.lcl d.", •. Nsm, ludt..!om na_ 
.yconr,m Imprezami kultur.ln"ml 
wlelk [ I ołrouk6';\1 mleołlklrh.'l Iru,l_ 
no uwlllrt,.ć. jlk .... atn" rolę mo*" 
odcllr.ć telo roduju UfMI)"IItOlllt n. 
..... 1, kt6r. pnec!ei od d ..... n. Prl""" 
.Iel/ll b)'t uhlli, od,rodlon. dNk.mI 
nit n !.I •. N"u wc!,,! n. no",o u
.... kuJ. dabrzll' ur.l4dlon. 'wl.U/rl 

l oto zjawili. Ilę pewnego dnia w 
tym Demu Kultur), kilku młodzloń
ców. którzy o~ ..... ladcuj l!" ił: pralln~ 
uczyć lię Kry - powl~UTlY _ n. 
perkusji I ,It.r.ch elektrycanych,. 
więc n. Instrumcnta<:h n.jg ł05nlcd
szych, co nie "wne równoU1.cma 
Jest z ku ltuulnym muaykowanltm, 

J\tłod!.leńcy nie byli w wieku 
u.kolnym - rzec. latwa do u.tałe
nla; mlodzi.ńcy nie n.leżeli do 
układ nych I ,rteemych - widać lo 
pO spo·obie Ich byda, Ile ludr.!e. 
ro:r.m.wlaj~cy z nimi I maj"cy :r.a
dpcydow.ć. jak poBtl'tplć. zdobyw.ją 
.ię n. deść śmiałą decyzję: wyr.fa
ją zgodę na podj(:cia neukl w loka
lu Domu Kultucy. Dom nie po.l.da 
jednlk Instrumenl6w. o Jakich mó
wllt młodzi łudz.ie. !.nanl ues:r.tlt 
kierowructwu Domu. Wiadomo, ta 
ci mlod!.leńc)' prxez rok. dwa. a n.
w.t tr r.y puebywaU po:z. m iastem 
(file nlo na wsI), w mie'cle zupełn i. 
Innym 1 w lnstytuejl, kt6ra :zam)'ka 
swe bramy nie tylko n. noc. Owszem 

powi.dljl!, kif'rownlcy Do-
mu, motemy wam pom6c, d.m,. 
n.ucz.ydela, 10k.J, nie po3ladamy 
jl'!dnak ani Instrumentów, o j.klch 
mowa, enl runduszów na Ich za
kupienie. J ei.e l! je k u p I c I e. pt"O
simy bard:zo. 

l\Tlodz.leńcy maj" podj~ć wa;łk~ 
decyzję: kh.'rownlclwo Domu mówi 
wyratnie o kupnIe In.trumentów,. 
z.raz potem Itawla pytanie, wkra
('!.aJ~ce niejako w sferę osobistych 
spraw tych młodych ludl'.:!. A wy 

cz" klub •• kltd. ro:cmo_, pahrlel'
duJlta ro .... 61 «ylemiei •• , klU. 
tpotk.ll.l. a -PFlfOCłyta.o)'m pr"I wiei
.lUello «ytIlIJl../II:. t"tulam budl! u.
cunek. Zd.j. mi l1ę, li m.my dQ.O~ 
akryrl.lltow.ne pojęci., wyobrłŻen l e ° dniu pr.cy m!lI8)\kanca ws.i, 
nan u.cunek -1"'od.\ .Ie wll_ 
cle I podzlwu, i.e polnm Oll w1-
kroić u >",oJeI[O Inldnej[o dni. cza. 
II. cs,.t.nl. ksl"ek • .w ledollt, trocbę 
podobni. do .ilro" kl.lkuJe. "" nim 
6w Ilot.1 klOl bJblloteuny, o którym 
maw. coraet.aJe prlY okuJI kOllkur_ 
.6w. Wlarlymy kOJlkursom, lpotk.e 
jeda.k le c!eka"lltOi,!, łwl.tl n. co 
dUeil, .. przyp.d;lIl",,.m rtlku 10 I 
dobru, I tll~w..;. 

Piue do wu o tym koledz)' l 
"NoW"lo Rleuow$kl~!J". bo nUkll. 
n.JproatuaJ drOCI do wyatenla m ..... 
jej wdzlll:clnoilcl, .oJe. nie I' to, za 
mnie łlprotlli, pfzyn.jmn;ej n..: .. 
pnede wHYltklm 2.1. ta • • Ie u to. ta 
SIł w tyd1 odl'llyrh młe,llcowołc!'Ch 
pr.cowitl OIoby, J.d. Ja .Jl w'~ll.ki" 
rocbeju 1e~.k1ella, ,pełni. "ce 111'" 0.:1-
lupelnleJ,teJ Ikram.oolid ''''01.. rolq 
lęell1lU.k m1tdl7 . utorem • u)'te .. 
1I I kl~. Gdyb,. 'o ode mn!. u llllU_ 
lo. wr,-pot.tYlbYTn ,. w nelll,61na 
pr.ywl eJ., .d.kw.tn. do I.lCler:6lnej 
młsJi, jak. Ipelnl.JIt. Z koniCl.:~no..·c/ 
Olun!C'e sl.; led.nak do tl6w podd ... 
kowani. tl bud!.Q ulmIlJ_~ 101a-
... ołl:, l J.k~ UD"\a.llWilllt nam ul
kllied • .J. l l.renf'D"\ I mM.c jrsz.c1." 
u tli Ich rOIJainlone huru pr!y u
pełnionych do ",1.tnlellO mlaJ.1'I U· 
l.ch, 1 u t.n !wlłlłly, .zaled .... i. k!1_ 
kustran!CClwy refcr.t, b!:d"lcy .pn
wotden/em , d!ull lch d ... ·udzle.tu ].1 
budlo Upotel)'wlI!j i nIelekkIej prac" 
... tePl ... I.. 1 u .... ,.nllU t,j pr.c)'. 

skąd 1.:łlmleuacle w%ląf plcnląd ze n. 
ukup instrument6v.'? Kierowni cy 
chcl;l wJedlleć dokładnie a gdy ni. 
otnym uj" odpowiedzi jasnej j ple
łlI~ z r .d,,: my w.m sl( wy.tara
m y o t.kie ujęcie, które wam przy
.pon.y plenl,dl.)'" I umoW",,1 kupno 
Inl\rutnentów. W6wcza.s młodzi zor-

M IJ. q I.t j.j niesLrudaofleJ dz:l.· 
łalnofcl n. rC9naeh poh kJch J 85 I.t 
tyci., I m imo to .rtrslka E ,odnl!, 
poddwu ... ylrwalok!" wl!druJe po 
calym kraju n!O.,c w Jdl.Om n.Jd.l
Izych mi 1St I osIedli radOś~ I Wloru
n en ie. IJri to krll cJl, Het to wiel
kich prz)'gód teattalnyeh praetyl. 
CwUdlń,k. od lat deblu~u do dd
,1.1. Bhnnał. jako IWIud. ape-
retkl obok Luc,,"'" Men.! I Wikto~ 
rll Klwt'ckleJ , Nadaw.l. swoimi 
kre.cjlml sens I ba~'1II żye l. bł.
hym często flrsom I komed !om bul
w.rowym. WyJt(PQwał. w 30 m
m.ch polsk iCh • I.t m:ędlywQ;t'T1· 
nych (m . In. "StruUlJ' dwór", ~Grl
nic . ..... Wrzos" I .,ozlewc!.C!lta r: No
wot!pek"), !5twQuyl. wielkie kn
I eje. komedlow. w kluycVl.yeh u
tworach s{'IIn!nnych pol.kich lob
cych : w "Skl!.le", "Mofllnołc l Pln l 
Dulskie''', w "Panu Jowial.klm", w 
"Pllnu Dam.tym" BIlt.!II, k!eJllo Iły 
.. Otenku" Oo-co/.a w lc:flJned !1 
,.Mądremu bl.da" Gribojl'do,;n, w 
"Ucrot1ych b i.łoa:łowac.hM I "M lan
u'Ople" MoHf'r •. 

I W wleJkif'J terU swych Wf:lel.ń 

I SCf:nlctn:reh twouli. artystka ~ 
,t.cle buduun,.ch IlI lplt , wsp."I.
łyCh lwic Hłono .... .,.eh. robll.!ltnych ! 

nych urocl.)'".to'cl , ,r.'II na ub.
w.ch w midcle I w oddalanych 
osiedlach - bezpiatnie. 

Mu:zyk. potrefl polll('z),ć I Zf:lpoiJĆ 
ludE! - wiadom. rtl(K:ł, ,,.ch mlo
d,.ch Judei r6wnid :r;espala, .Ie nie 
•• to 1:Wł,alci trwale. .!koro jl'!den 
.polr6d nieh ... r6cl1 n; obu. r po.. 

STAN/SŁAW WYGODZKI 

EKSPERY MENT 
g.nlzowell Brygadl! Ocholnlcq 
Hufców Prac,., która pn.yje:1a pra
ce uecone: wiórkowanie podlóK w 
r6tnych Instytucjach, plantowani. 
terenów Z.rZlldu Mlejske,o. z.akla· 
danie !.leleńców . Gdy któr)'ś z ucze
slników nie 7Jawial lię de pracy, 
kierownicy "rup wyruszali "n. mia. 
.to" i JcI"Kell opornych. Prace wy_ 
kon.no, n otr'lYmane pieniądze z.a
kupiono spr~t, po;rostlwlono go w 
POK, ,d1J.e si( odbywaj, normalne 
ujl!cia. Leci na tym nie koniec. 

ROlumnl kierewnic,. PDK oddali 
młodym ludziom swoJ. e!trade I sa· 
le:, w której ci występujq ob«nie 
jako rorglnlt.owany zespól woks.lno 
muzycltly. Ponlewai miasto jesl nie 
w ldkle l nie I)OIladl Inn,.ch zespo
ł6w. na,1 mlod:d mu:r;ycy wypelnia
Ją c~§~ artystyczną akadcmll r6t-

rzu{'On,. pueJ. koll!r6~ . N. t.n ob
nar c\.I!,Knie. pne ... loU:, pch'j" lu-
d!.fe, . woJ J abc,. . Kaid,. wybryk 
chull,.J'IIIt1 w miejcie pnypl.yw.· 
ny je&t z (lóry tym ludr:iom , kaidy 
fQzblty kiQ' k powinien lub mual być 
Ich d!.iele.m. A. tak wClle nie j.n. 
Mimo lo oczy nleklbrych lud:&! lta
le S" zwr6cone ku tym mlodr.l.ń
com. Ich wina J .. I nl~jako .utam.
t,.czna. ponle .... at byli ltIed,.i klr._ 
nl. Totei oni wędcuil!, do komlsa
rl.tu, (Idzie n. uczęicie uru::duje 
r01.:umny komendant posterunku 
MO. t.atwa bowiem sic;gnłlĆ do 'ro~ 
dowlsk m.nych, ale ei młOdr.l od
c:'had:tll. wl.łnie od ,.środawbk .... Ich 
rounowy z władZ.!l! odbywaj" .i~ n. 
pll1.S!.czytnie prawnej, wiedz", adue 
jo.t b.rlera którtj nie welno pue· 
kroczyć. by lię ponownie ni. m.-

Umlerajq 

~ot . FR. MYSZKOWSIO 

dobrodunn)'eh koblel z ludu CZT tę-
d"llw~h m.tron "l .ry.tolaa<:jl 
Wszyłtlde ni w.!k:r~ ludzkie, au
tłlnty<:VI.., twor"lOlle I: wlelk~ ~ 
stot" I ouczr.:dn~c!1!, IrodkOw wy. 
razu .. CIAłem tywlolowo komlc.me 
choć bez Il.du Szafty. 

Od lI:i1ku lit MiecZ1.law. Cwt
łI:.llńlll:a ..... ,.. tępuj. 'tU" ntuCl ctr.
mltur,. hlnpanskle,o Alejandr. 
Casooy pl. .,Drzewa umieraj" aro
j\łC". Z 1.4 naw,," 'tU"łueiwle w jej 
Dorobku .eenlcznym, nlupotykan~ 
w Iym rodzaju krllejlt - odbywa 
tournee po caleJ Pol.eo. Na z.apro
uenle ruu.owsklej Estrad,. ze.pół 
Teatru M.lego. w kt6rym .rtystk. 
wyst~puJ ', puyb11 r6wnJe! do 
Rzesl.Owl. WIdUIwie neuowllcy 0-
Ilfld.U kilka dni temu tC!llJl lpek
taki n. Jeenle Te.tru lm. WIlId,. 
Slem .... ltowej. 

A.lej.nder CISOfIa - poeta t ctra
m.t ur, Je.t hiup.ńłki.m .nlyfuzy· 
Jt., Byl tołn ierzem armil republl
k.b. kl.j, • w 1939 r. wy.mi,rowu 
do Ar,entyoy. KlIm.t jeao twór· 
cz.ołc.l poatyckiej I dram.turli:icmej 
zbllt. się do pDlzjl Feclerica Gar
ci.! Lorki ~ je!t to poetycki :CU
mat Asturli. W Police Ul.m,. 10 
jako .utara wyt ej wspomnlanel 
utukl, której premierY odbyly .II!, 
pUł!d kIJku I.t,. w dwu te.traeh: 
w Teatrze K.luyclnym w War
lzawla l Cwlklińskl!, w ,16W":1.eJ ro
li i w Teatru: Żydowskim z. Idą 
K.m;ńsk". 

Glówna jej wlrtoić polega n" 
zn.lI:omitej ,eatulności, I nie n<'l 
odkrywcJ04cl liIerack!ej Cr;)' psy
choloJlunej. Doskon.I •• "l.e znaJo
mołcl~ sceny napisani, ze świetnie 
u.ry1ow.n)'ml post.c!.atl I tyw~ 
aJccjł!,. ulrl,Ytn.na w Ion !f: subt~l-

leU poza. społecmołcll!,. A t\ spo-
lecJ:n oścll!, II!, o\)('enle również wI
dwwie I sluchacze, odwle.dując.J' 
PDK _ m iejsce ich dr.lslainoścl. 

Eklperymr:nt. o którym plstl;,1est 
śmialy. alp - jak do tpJ por,. -
polowl<:UlY. Kierownictwo Domu 
Kultury mate tylko VI pewnej mle
ne dbać O tych młodych lud!.i, Im 
po\rtc.'bna jelt lEkola. nauk., zawOd, 
nie wolno im tworzyć iluzji, iłe mu
lyka porostlnie domenl!, Ich dl1a
lania Jedyne,o I wyb'Clneao. Jaclen 
a tych chłopców umawiał liC; kUka
krotnie !. ctlowle.kie.m, kt6rr Ul.· 
lazl di. niego pracę w zawodzie wy
uc!.Onym . lecz mimo to nie zjawi! 
siC;. Inny, Jak wlpomnlalem. wr6~ 
ci! za mury. Czy sprawy te zał.twlć 
moie "ajiprawni'Jue l najro,um
nIIJsze bod.j kierownictwo PDK? 

S,dzl!, te dobrze ratpoc%(tf pro
ces rt:eduk.cji wym.,. teru Inge
rencji n ynników, które w"p61 z 
klerownietwem POK popraw.d!., 
delej tln eksperyment, n.jtrudniej· 
JZY bow;~ krok ju1 :tasla! uczy
niony. 

Jak się .puwa ro;rwlnl. ,co 1)(
dde za rok, kim będ~ ci ludzle po 
upływie j.kle,o$ czasu? N. lo Irud
no odpowlr:dli~. Jedno jest WJUk
że pewnp: już nade.zł" pora, aby 
kierownictwo telO Domu Kultury, 
maJ~ce wielk. uslu&ę w całej tej 
hl.!torll prr..estdo być jedy-
nym w,.chowaw~ IJ"UP1 mlo· 
dził!ńeów, któr:r,y jut. oslunl!li wiek 
dojr!.al,.. 
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nefO, poetycklegn humoru oJe jett 
jednl.k d:r.lelem wybItnym. Mówi 
Ilę w niej o óobroc%.,Ynn)'ch Ikul
kach kł.mltwa :r. IIIoki, o polueble 
oehr.nlanla m.rzeń I dudzeń. dla 
s tworun!. Iluzji Il.c;e:łcia, uy\! o 
Ipr.wach w teetne l IJtcntun.e nie 
nowych. Trochę :r.wariow.n)' zakład 
f ilantropijny, kt6ry podejmuj. się 
u.s:r.cz;ęłllwl.ć swoJch podoplecVlYch 
pnet. tupokajanle Ich polneb psy
~hlc:tn)'ch, Ich Izc:r.ęłcl. "ewn,lu· 
n ego, organl:r.uje dl. babki piękne 
kłam_twa o prtYJdd:r.le dobrego 
wnuk •. 

PnwdzlW}' w nu k , łotrzyk I kana
Ue opujcll w dr.m. tycznych oko
l!unoidach przed 20 I. ty dom 
swych d:r.l.dków prlJ'lllP.ny na kra
d idd,. bituterll. Dziadek lpoliczko
wał 'o wtady I wynucił. Wnuk :r.n I
kną! w wIelkim jwlecle I Jedynie 
od CUIU do CUIU dochod~~ d%ladka 
wlełd o lego burzllwyOl I prustęp
czym tyc u w Kan.dzl •. Dl. b.bkl 
wnuk: był wl&yltklm w jej tyeJu 
- 1ródlem Jedynej radołe! - po 
jeJO wyJet:drle polOlt.la ruin. do .. 
m u I pUltka. I wtedy młli puea 
20 l.t buduje misterne kłamstwo ~ 
plsu Ust y, prz)'n051 wieści o wnu .. 
uku, któr,. ... 1 się r:r.ekomo uc:tcl
w yro l d:r.\elnym ułowleklem . Ten 
m it utr~muJe babelę przy tyciu, 
wypełnia pięknym mlnenlem jej 
naroić. OkoliunoAeI vnulnjll pana 
'8alboa do ry:r.)'kowncgo przedlle:~ 
w:r.lęcll llinlo ...... ni. odwiedzin ko_ 
ch'hceJo wnuk. w Jeh dom u ~ 
czyli post.d siworzonej pr"ez jego 
Iltoine kłamstwo dl. II.cr.ęśel. to~ 
ny. Slel.nkę rOdunol\ rOzbija nle
oczeklw.ny ptlyja:td pr.wdzlwego 
wnuka, brut.lnle ukazuj_celO .wo
je oblicze i ud.J,celo Itras:r.1lwy 
do. nu~jom b.bkl. 

T rudno oceniać spekt. kl, n . któ
rym lIcl,ż)'11 tak sUnl. w ielka In
dywldualnośł: Cwikllńlklej. 8two
nył. Ona wepanłalłl I glęboko wuu 
u.jl!.cl\ po~tlć Itarej kobiety. której 
jedynI!, wartośclI!, w jej IImotnej 
ataroścl Jelt mllo.ć do wykolejo_ 
nelo wnukL Jelt dobra I rnl!,dr. , 
peln. werwy I humoru. a równo
eze.nle dumy, m!,:stw. I odwali, Idy 
nanlono jej .erce I odebrano wIZy. 
Itkle :r..Iudzenl., Cwlkllń.k. kreuje 
tę po"ać z naturalności, l 011.c:r.ęd 
nośclą Środk6w eklpruJl, n.jmnlej
uym nawet ,eslem c:r.y Ilowem 
wzm.,a lllj dnmatyc:r.noJt I wyra
zutoŚć. SUa biJ liCI z postaci babki 
Balboa tywotnołć I mlodość duch. 
&ii!, mote dl.tea:o talt lugelt)'wne, 
Ił slanO\\'lłI one prZ)'mloty osobUle 
w ielkiej .rtystkl. 

W spektaklu na ogół wyrÓwn.
n)'I1l, dynamlc:r.nym I błylkotllwym 
w cełole! mimo ud:tl.lu w nim wiel
k iej ~wludy doskonałym partne
rem C\\'lkllńokieJ byl Czulaw Str;e
leckl. Stwonyl wyrat151ii!" pclnii!, sla
rośwleckieJ elegancji .ylwetkę 
d~ladka aalbo. % umIarem, dy.kre
eJłI I dowcipem, NIe plerwu. lo Je
'o wlzytl w Rr.enowle - wy.tę
powłl! tu kIedy' gościnnie :t ze~po
lem Rodu ty. Wh:ceJ nentą w tym 
spek~aklu dobrych %naJomych. Je
rz..v Du 'zyńskl. popularny .m.nt " 
pltrwl7.ych polskIch fIIm6w powo
Jtnnych "ra rolę aulentyc7.nego 
wnuka. NakrdlU przekonywaj~cq 
pOltać kanalii bet skrupułów, zimne_ 
lO, cynlc:r.ntgo tchóru. za pomocq 
nOWOCE.I<$nt"o warntatu aktorskIe
lO. Kazimierz. Blernackl. były dy
rektor leatru w Rr.euowle byt w 
Iztuce zahawnym I wyra:r.iltym pa
slortm. Ewa Pachońlka w roll Ma
rU babeJU byle moie nieco zbyt 
liryczna I placuiw., ~ nIekonIe
ctnie wynlk.lo t charakteru lej po
Ilaci, • Andruj Grzybowski :r.byt 
wyra:t.nie uka~wal, te udaje wnu
uk., nedmlernle u:tewnę\r:r.nl.jąc 
brak uc;tuclowego ullngatowan!a w 
Iytu.ej, na pot":r.ątku wl:r.yly. Caly 
zespól Jedn.k 81.nowll n. 0ltll ,nd· 
n~ opraw. - a lo byle w t)'m pned
stawieniu konlectność _ kreacji 
MI.uy.lawy Cwiklif\ t klt'J. DI .. lego 
.... rlo te Imprc.je te Ipeklaklu za-
1Iol'zcl)'ć cytatem z wypowiedzi Ale
kundra 7t"lwC!rowlC'UI t okuJI ju
blleullu C\l'ikl1ńskIIilJ w roku 19~O 
w Teatrze Nowym w Waru;.wle~ 
~N'lu wlelk •• ,Cwikła" otrzymala 
od natury lamorocJn)' twórczy ta· 
lent oparty o nletalnowanl!, prawd!:: 
arty.tyuna, Idealnlt I b.rd:r.o wła
aną technikę, wybitną IntcIiJt"ncJI::, 
wysnk ... kultur. duchową I lowa
rlysklt· Wny~tkle te wartoki... C''CY
nil!, z niej C"Zolowl!" wlelkii!, .rty_tkę 
o Ikall europej,kleJ w najlep'z.ym 
leJO w)'ra~u .m.CZ("r>"'" 
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D 
u m!:E SIEDZI NA BRZEGU 
STAWU, r.anur:ł,)'w,zy w wod:r.ie at 
do p6ł uda Iwoje nieku.taU.ne, obn._ 
żone nogi. Stopami miesz.a muł, u
legający ,Jrubl!, w.nt~ dno. CIC!r
pUwie cuka na zarobek. NI. wy_ 
maga to od nl.J bdnych więlulJ'ch 

w ys11ków, cI]' Jaklchj 5ubtelnych :r.ableg:6w. 
W lurej I tlmnej wod:r.ie .lawu spoczywa jej 
. kub. Cz.y ~ to moie cenne dublony hlłl~ń_ 
skle, wTtucone tu kiedyA pruz najemnych wi
rów, pragnl!,c)'ch uj.łł: z tyciem drohzym, n it 
WllJ'ltkO? Cz.,y skarb t.n odkryła Desiree w la. 
Je!'1nky przed ~nnyml i pr.gnie go Jtl!,d Ilnld~? 
NIt, nie są lo cl4łtk1e, sJot..e dublony, I.c:r. lekkie, 
niby błyskawica z;wlnne, spragnione purpuro
we~o .soku - pijawki. Więc, by "dobyć Ich dużo. 
DesIrce musi pogrl!,iyć oble nogi w gr~sklm 
mule, a nast~pnie sknyiował: ramiona I spo_ 
koJnie liczyć astr. j.k cięcIa .kalpela, bole.ne 
pocałunkI pijawek. Gdy nallc:r.,...jut Ich dOsla
tecznle dużo, powoli I :r. wielkI!, oatrotnołdą .by 
n ie utracić nic ze swej zdobyc:r.y, wYChod~1 na 
buel. Tam odc&epia :r.wierz.qtka jedno po dru
,Im I wnuca do kubł a. Towar ten, do.t.rcl.lny 
aplek.rwm, jest lekiem dla leh klienlów, a dla 
~llr~e - tródłem utrzymania. GdyobserwuJ. 
on. pęcU\leją~ii!, w kuble lepką muę, kttlr, 
twor~ jej ofIary, wybucha 'miechem, prtery
w l nym strasz;1!wymi .takaml kasuu. Smleje II, 
bynajmniej nie dlatego. by miał. kpił: z; n.lw
nołci llowlonych pijawek _ Dellree ni. jest 
I.ka. Nie~ po prosiu :r. r.dołci, te będzie molł. 
:r.a to kupIł: sporo litrów c:r.crwoncgo win., klóu 
stało si~ dla niej coduel'ln4 konltunołcl •. 

Wino JeJt jej pokarm.m i podtrzymuje jej 
m_runia. będii!,c jednOCUlłnle pr:r:yn~tą dla pI
jawek. Czyi nIe jest lo okoUer.nołł: nluw)'kla 
pomyśln.' Wino dostarcta jej energII I odwali 
I oprócz t.gro daje ptęknłl, gę5t1!, krew, przYCł.~ 
glj,cą ssawki z calego stawu. Gdyby nie to, pi
jawkI tak by do nieJ nie l,n!::ly. Krew %lsUln. 
winem jest dla olch I.klm m.cnesem. 

T"m td oe.lree próbuje ulpr.wla-dll.i.~ Ile 
praed ludtml, która,. la pot~phIJIIo. Ale praewdnl. 
nikt n la pO.Śwl~. Jej :tbyt wilia IIWIgl, "To plJan· 
ki" _ ItwlenhaJII krótko. No tak. na ~wno nla 
J.t, .Ie tylko dlate,o, by u.pomnlał: o .... olm lłym 
IQł!e. Zd.Je lobla przecie. Ipr ..... 4:t tato. te Je.1 
b!Hd:tO brz"dk •. Ale o to matni mleć pretenlJe do 
Natury, bo tn pnn jej lanl.zjc OCllree urod:r.lła 
sic e.'. lKlkrl)Con •. Jedna n01l1 kr6tBIl od dru.leJ' 
jedno biodro , rUbue od dru.łelfo: nl ... równ. r.mla-: 
na I w 0161. wn,...tko Jlk fd"bY tl. dobrane I \:In .. 
rdli ... l. brzydkie. N ..... t ej chO<! . podobny do kQ· 
CUIO, pobud:r.a do kpin. Dobre J'ft ly lko to, te mi· 
mo .wołch ukonc~onych tr:!;)' t eltu IQt. Oellree 
J,.t mala J.k dt1ewczynklil, co, Jak lo sle Jej wyd.· 
je. Iprawl •• :la wn".tkl. brlkl 'a mn!oj wldoe:tne 
Main. IObl. tTlko wyobra:dt, Ile Jl[dyb,. b,.l. duł." 
kobl.\Jr" bardllej by Ile tIuUl, w .. y.tklm w oc:t". 
Jedn,.m ~owem mi ac:r.okl. w nl_zdclu ta. tak 
nlefortunnl. nazwIn •• DHlrec"). On, lub! w"YII
kl~h, ale J.J ni. lubi nikt. Ach, teb1 Ja ktoi poko
th.1I Kaidela wiecEoru, nim uinle w .wolm kllde 
n. Ilrychu, któreJ:o uiycll Jej p.n Clhult, farmer 
z 01"1'1'''', I nuja I.OJ. mll'2..nla. Wyobrainla POd
IUW' Jej mile nbruy: wld:ti li ... ramionaCh plek
nych chlopców; Mm p.n m.r pO,duwi. JI , klanl •• 
Jii!,C .Ie nisko; ... ·IO'se" lic do Ql'J ułmioeh;tJłI: moie 
tobie poplotkować z Innymi kobittamI. .. M.rzy Ile 
Jej J~ZC'!e t,.le Innycb nleosll!".lnych, • przyjem· 
n,.-t'h chwil. 

Let1i!,c na .swym tw.rdym liennfku, Dhlree 
umie sobie świetnie w,-obr.:r.J6 .yluacje wsp._ 
nl.łe. a niemotliwe, ale Jednocz.dnie dobru wł
d:t.l te możliwe/ lec1 nędUlej totet zn katdym 
razem śmieje &lę I pl.ne na prUlmlan. Slyst.l!,c 
je :te swej pr:r.ytulnej iwy, której cicpło nie 
slę,a do strychu, pan Cahull mówi do tony: 
"POliluchaJ, co wyprawia la pijac:r.ka Dćslrh; 
oni dotychczas jeu.cUl nie wylrzdwlala ...... Tak 
widnie mówi pan Cahuit. 

Te.o dni. Oealr .. wraca j .. lU:z, raz n.d ,t."" 
.. To Jut ost..tnl raz" - obiecuje lObie I wchodzI do 
wady mimo OlIlablenia, które opanowalo 111 wra .. , 
u.laniem dd.'.nl. win •. Jej kUb.1 bed:t. JNICle 
palnlel"y niż :r.wykle, •• plekan da jej J .. zu. 
w!llce -plenlf!dzy. T.ru mole jut UII7.nĆ mlrJy6 
l pnwle czuć ni lobie tli: plęknllo IPÓdnleę w ni ... 
bleek!e kwllly I tę bIlla biul.""!! I bufj •• tyml rę
k.",.ml które kupi .oble Julro, Idy Ile wzbOl.el. 
J.kie wtedy b~~ .lę do nIeJ ujml~IÓ I aale
ca~ chlopcyl A J.k sulenle blld'l Jej ludro6clt 
kob!.ly! Mnlejlza o lo. Desiree tym się nIe przeJ
muj •. Zrentll nie będ.z.le pl"ledei t.k El. I nleli_ 
to6ciwa. by sobIe z nleh kpIć, pn,echod:tąe- um1i l
nie blisko l w kolleu usidlił: które,,,,, I Icb ml:'!
Cly01. 

A wlęc jeszcze rn do wody prud upadnię
ciem nocy! Jej kubel będ:r..le j)tlny .t po br:r.e"' .. . 
Trt.l!ba konyslać. te ten łajdak Marcin, rakan 
I oprawca slarych konI. nie zj.wU sic lu dz;lł, 
by robif spuslostMIi. na prr.ec\wleł1ym brzegu 
stawu. Z.zwycuj wprowad1.l on do wody, .t po 
13m. chrapy. Itarl!, szkapę pocll!,'owl!" która 
w Jednakowym :r. Desiree ctasie w iera na bo
kach sto razy więcej uawek. nli on. w cI ... ru 
mlesl,ca na sW7ch kołlawych no,ech. Tal Mar
cin ma podw6jny urobek prted ubldem zwle
r:tęcla, ma motność utycia (O jako pr:r.YOt;ty 
I tdobyel. pokatnej ilości pijawek. w IJ"U1'Ic le 
rreC1Y Deslree nie m. mu tego za ue. bo i cze
muł: by miał Slczcddt \ej końlkleJ 1Irwl I tak 
IdllceJ na marne' A co do pijawek, to nie są 
one przecie! niczyjll wyll!,cm, włunoiclq ... 
Marcin ma tak pow&tnych hurtowych odblor
('(Iw, te gdyby ;o.acz..ql tu arę zjawiać częścieJ, 
Dbir/!e musiałaby się wynieść z te j okolicy 
I d ł ugo szukać równie dobrego ItaWU. 

"l Oulre QUlac:r.a lKl franCLI.ku .. J)Oł.l!.d.u .... 

'I'rteł:l. ~rzy-m.f, te Oe'łlree ma na:ękla, b0-
wiem .kurat le,o dni., Cd,. :tdacydow.łl al. ku
pił: IObll tę w$p.nlll!, ,pódmcIII j blulkę, cluj •• 
Jak n011 Jej rowii! Ilę l:t C1ę,k l . od pIJa.,II. A 
w dod.lku tan laigin Marcin ni. IJ ..... , ' .Ie b)' 
J.j robit konkurenCJe:. Wychodz.l wlll/C , ",,'ody, 
zrc;ocznymj nlchamJ QCI"UCU 1I0,1 I ponowlIla 
Idd_ Dl ..... ój połów. Mo:r.e to jelt IIlezb)'1 rouilld
.e Jesuze r.z wchodzl~ do wody " char.kteru 
I?r,yoęly •• Ie n,.:t Dle tUeba IltylykOwać, Idy to 
1tll konleozne1 

Wod. jell równie zlmu, j.k ,Clta Ilwlc. pll ... 
wek, .Ie nIe kluje skór)' Qłtrymi Illałk.mi; Ite
nta to n~e m. ~n.czeIlJa, Idy. DcaJree nie Jcal JIII 
na to zbyt wra d lwa. C'uje .kural tyle, iłl tn. b., 
bywJedl l eć. et Y pIjawit! 1Jt:: pnyly~ 'JI!. . Nie lekce· 
wuy n.tomlalł. momentu, Idy prze.l.je Jut w 
0\[61. cc»kol90'lek odcluwać. '1'11 teŁ plerwue,o za· 
wrotu Ilowy. b;:<\lIICelo 'y,rtlłem wycurp.n! •. 

T. łPÓdn l ea. która kUPi u handllrkl _ O!!'l lree 
,.-yobr.aż. juf. lobie lej IdumJOIlIl mln. _ mOll1 
by Lyc PO prO$lu nlcblC'Sk •. wleM-iwi .. k .... ·I . ~:r nIe 
" konIeczn., Nlebl .. k .... lub r6to ....... T.n ko
lor ocIml.dn. A wlec róiowl", • cnmu b,. .Ille, 
l.tyny1 1I1:dzle lencze bard~iej podobab, .le: met
czyuom. P.wn.le lubIli czu~ pod uelmow.kJm.J Ię. 
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kaml ,I. dkl nell'!l!Ctęey mlleriaf, Cd1 blor\ kI> 
blelQ w r.mlon •. Aehl RamIon. mc::tczY1nl Oojć 
jut, bo mImo cblodu Id'tCelo od nÓI O .. lr'l CIU~ 
ie j,. pl.lI:lIo polic:tk!. To Illtdobru ... Jaj krew nl'; 
po lo je.1 w tej cbwlll, b,. b.rwlł: rumlane.m 
t'Wan, lecz by payc:lllca~ te bHtle. Teru ona J. 
ty""', & p.otem Olle odpbcoll J.J t,.m samym. Kr.w 
powilIna wC>bec ill[o POtOlt.t w łydkich I uitlch 
Ale d-t. to? Dellr .. &Ię lacbw!.I .... P."",I. c:hcl~ 
we pijawkI 1.1" W:U,."kle na ru ... 

... Cl,)' jednak bl.ła bluzk. jest naprawdę od
powlt'dnia, Jdy Ilę nie jest jut zbyt młodą? 
Trz.~ba by s z ę o to j.koś dowled:r.Jeć. I w ogól. 
cale to saaleńdwo :t kupowaniem IlroJów! Chy
b. b~dą kos:r.towały więcej niż to. co D6lirłe 
dOltale ZA pełoy kubek pijawek? Naldy .1, 
n~d l)'m ustanowić. obll~ć , ni. powodować 
SIę próinoicil!,. Jeszez.e chwil. cierpliwoścI I De-
• ire. wyldzie & wody. Cel, ktÓJ'y sobie wytknęli, 
w.rt jest pruclet tego wysiłku ... 

Ale tern ju1 doŚĆ, bo umęt w dowie robi .Ię 
coraz wlękny, najwytny CUl. koń.czyć na dz" 
poiów ... 

I oto Deslrl-e wyskakuje tw.wo z wody n. 
lłnlqcłl, wll,otnii!, trawI:: Bote wlalkl, Ile td DI
jawek obsiadło lel nagli Och, jaka to lekka 
I weaola praca odrywać od sk6ry cale Iron. 
tych slrau.liwych uawek, które wkr6tce zamla
ni. Ilę w june obłóczyny Desirł., w jej wym.
.wny strój I 

Co za :tdbbyctl JBkle nłeumowlte no'c11 
Odyby Marcin tobac:r.yl ten polów. :r.achorow.lby 
z :r.a:r.droid, chOĆ Dhir/!e nie 1yC7.Y bynajmniej 
tle ._mu rywalowI. Chodzi Jej lylko o to, by 
łOstawial jej zawsze tyle plJllwek, aby mo,la 
lObie kupló nowe; krwi', w butelce. 
Ju~ oswobodzona. Dl.-sirłe drapie swędz.qce 

rankz, które bynajmniej nie upięknajq jej nóg. 
N .. lępnl. wyderając je pęklcm Irawy, po.ta
n.wil, te 5p6dnlca musi być jak naJd1uł.s:r.a. 
Nic wówu" nie będzIe wIdać. 

Selemnla się, trl.Cba wracać. Nslree Id:r.Je 
lI.ybko, l'o~ląd.j~c liC na boki, jak gdyb)' się 
bala, te Ją op-ablą. Prucie! n.,le :r.robll. s i ę 00-
,a\.al Nie lrlcqc eusu, uda}e alę do oberty. 
a:dl.\e Ch~n.u. przechowa jej skarb. a jutro ... 
I'rouę. Chen. \ut akural uprz~ ...... onl. do bry

cul._ Jed:r.ia do m lnl._. Mówi, h n !edłu,o wr._ 
ca l te j"'lł Oe!lirce sobie iyn,., lo moLe J. 11-
brać. NIe do wllry, Jlk dz.l'.a.!ę wł:tywtllo ,kl.da 
w6ld1u1 jej tyczenia I W leD ~6tI Jenclt teJ:O 
wieczoru b~z.le mogla .przedać .woje plJ .... iU I 
urn p-6jAł: do sklepu I lukn iaml, kt6ry . 1111 r.n • .I
duje nlpr:r.ec:iwko .ptekl. "'.It .11/: to d,,;aj., je 
Cblnlłux l1al allil n.,I. tak uprzedtaJIICO ,rucl· 
DY? LAWlZe dotychczas zacbow,..,..ał lie wobłc nIeJ 
j.k ,-bur." N. peWno domyjIII aJIII, ... id11C J.J 1'1-
dOlny, tw-1~tl!C:r.ny Jlutr6J, t. _:tykuje on. dla 
wU.)"lIlklc:b ,.kollŚ nil'!lpodulIllkę ... M(Ji. Irl"ulll on. 
•• ma zdrldlll. nl.oslroMym .16wklem uę.łt .... o
Ich w~.nlał,.cb projekl6wt Trzebi uwataf. In._ 
Cle' Jakai lo będlie nle-apodlll.nk.? 

PrzrJec:howuy do mi,łtl. Dl"lllree po.-plena do 
Ipiekl , I.kko I .--prawnI. mimo IW'Oleb k.leklon, 
nl .. równych nÓ,-. Aplek.tr. pnyjmuJt JII l. akwo· 
pli" ... uprtejmoklt\. jak c-d)"b1 Jut od mlalQCY 1'11. 
mial II. aJeble .D.! Jednej p!J ..... kl. 9vn.dcz)' o tym 

cen.. Ja"łłI jej z udokt" oftuowuJe I kt6r" m
okr"le w córl' ChybI i"l 'lwrt"dJony. te d~ 
,yehl;lu -plecll ej zbyt l'IIa ' o l ehce, by tern Ipra
""Il'dlłw<).\cl Iłl o l!~ lld!;llU. 

Zalalwlwu.y spraw+:, De,tree nie oc:_ga sh;. 
Opun,cu aptek, I prz.ecl1l,WSz.y ulicę. dumnie 
wchodu do magazynu t. konfekej". Wybór \am 
Jllt tak oaromn)'. te Desu!!e jest Sl.aJmle za
kłopotana NI.d,. by n:e uwlen:yla, że tak tTud
no Jest coj kuplf. Wuystk.o nęcI wU'ok. Nie ma
nyla o podobnej radołel! 0, dobra będrJe ta. 
skromna .p6dnlui(a koloru d~kiej rÓży! Deslróe 
kladzl lit. "Och" - wola whdeicielka sklepu ... 
"Och" powiatu Ch/!naul\:, kt6ry u . lmvW'sko 
Ptz.yi1"da su: jej przeJ wystilwOWą szybę ... 
"Och)" - Ilyc:hać niby echo głOI .ptekaru. 
kt6ry 'Ił pod7.!wla mimo dLel"cłl J Jc:h ulicy. Ich 
1:8chwyt jl.1 IZCI.eJ'Y, Idący prosto J. serca, toteZ 
tralla do lerca DellrĆe. 

"Tak, ta będz.e w sam raz, a do ni.J 0, to'" -
mówi po chwlh wahania, wskazuj"c jedn" ręką 
uroc~ bluUlclokę, a drug, ręk" ocieral"c łzy 
naplywaJ"ce do OClU. 
.1 rp6dnlca. J bluzka tak śwl.tnJ. let\ n. Do

a.ree I tall NI lej do twarzy. te Dl' cht' itb 
'DI D' chwJ]~ IdJ .. ć. Odd"Je Wllzyltk!. p!.nJ,dn, 
kt6r. pOll I.da. nJ. pytaJłlc o cenę nabytych ne
czy. Ttn ~panialcmyi!oy gfit 'PraWI', ze wl.
jcldelk •• klepu odprow.dz" j, zupnejmym 
uśm!r:chem do lamych drzwi. Na ulicy oczekuJe 
n. ruI! Chenaux, dumoy I Jej towarzyd",. I popa_ 
Iru,lllcy dr"-!lIfo na IdumioDeJl[O .pleln.rza. 

Po powroci. enan.u. zaluymuJ •• woj, brycliu:: 
przed "beri\ I -pama,a O .. iree w,...I~'e, luptŁol. 
Jakb,. byla ""elkl damII. Prtypuwia J\ to o u_ 
1VI'ól Ilow,.. oma nla mdlej. z wruao 'a I~ 
lIybko 1lI 11: Gp.nowuJe. Nre In.ba aJlII I-ak' Wlru_ 
nat IWOJ, OSołlłl: t.ru n.!l."Cb inni się wlrUluJ~ 
I ocen i lJłI Jaj n~wo zdobnoll urodę. Nikt Jej JUI 
Dle bcdz!e Ib"..a' byle etym, k.My Jej wYllu_ 
ch •. A to, 1:0 chc. ludzIom o01.jmlt, uwieu . ~ 
w tneoh II-ow.ch: kocba.m "-111 W1Ii,..tkkh. 

Desiree pralnie, by kaidy byl tak u czdJlw" , 
Jak ona! Widnie pn.echodt.i Marcin. tn.ymajqe 
tĄ uzd. konia. skaunego na POdwójnIl Ś"nltrf : 
ru pod piJawkamI. drLlgI raz _ po obuchem. 
A tu :r.nowu pan mer wychodz.l akurat te sklepu 
I Ptucłera OCI,)', jakby oUnlony widokiem De
Ilrk. On_ u.. W<lla: "To naprawdę ja jestem!" 
I UjmuJ,c palcami brug spódnlc~1 prQ'.lada 
przed nimi w !artobUwym dygu. Mer bielllle 
na plebanIę ... Zobaczy się z probost~zem, cho
cia. 'o bardzo nie lubI. A więc Dcsiree udalo 
.Ię lo, o co Inn! na próino się stram Jak plę}cne 
lut bele! 1 lo dt1ękl t"mu nowemu stroJowI. 
który pozwolII rptblysn"ć jcJ urodz.le i Jej pr.w
dl.\e ... 

Probosr.cz wJdoc:r.nJe nie dal się prosić, a De
.lr~e poslysr.awu.y plerws:r.y met_lIuny od.los 
dIwonu, lJ'ozumJala: to dla niej, na Jej czełć 
dzwonili! Zupełnie jak na Jakld święto, chrzci
ny czy ilubl Dzwony dla Desiree, wyłqc:r.nle dla 
nie!! Huc~, udertajll }eden o drugi. coraz moc
nla , (Oraz &loinleJ, at mus! zatykać uny. Ze 
'l.Clęicł. I płacze, I śmieje si ę tak. te w końcu 
do.t.je czkawki. To nk, Chi-naux czesiuje J' 
dobrym. star)'m w inem. które oe,lrłe pije 
wprost z butelki t to w obecności ubranyCh 
wokół nIej Judu. oni zaś wcale nie SI!. tym !.ł0r
.unl. Przeciwnie, zachęcaj. jl!, do tc.o I olda
.kuj,. j.k gdyby dokonała jakiegoś bohatenllde-
10 wyc~nu . 

To wino I dlwony biJl!,c, bk moe-no, że d~n· 
nik ml.l&.l uwabł:, by .0 nIe Ilr~c!ło ... d6ł tOl
dYlot.ne powlclne, bUd'. 'Ił Des!,"" OCJrU wlek
Ile prllnlanJ • . <:ben.ux nie jest akllera, wia co to 
JCII prDil:n1cmle. Nlltychml •• \ tel pO<\.je Jej na
Itepn, butlllkfj dro,ocennefO płynu. PodeUl. Idy 
on. fOl kOlIzuje lię winł'IU, :uJurodziW'd Ch łopcy z 
okollc7 wal ~'Za mle(hY ~\ o jej w~il:l~y ... Al. 
on. chce tylkO Ch.naux. Jest pięknym mt:Uzy:r.na. 
• ona lut dawno po cichu w nIm .Ię kochała. Bo 
c:tyt n:. m. on wuelklcb w.nlnków po temu, Dy 
.tę J.J podobaćl w t.J dlwill właJnl_ mrula 10 
niej, cilJ\c Jej ln.k, b7 posd. 1. nim do p iwni"" ... 
N.prawd/: oni dwoje rozumleJI!. Ilę .n.komlcJe, 
Tlm, Mr6o:1 bary In wIni, Chan.ux bllue J. w 
ramIon. I C'IItuja t.k mQl'nO I nlmlętnl •• te Oe51-
rt!e Ilabnie ~ rOlko' IY j c~uJe, Jak .Iq pod nią ue' 
n ... J,\ JlOJJ. P olttn Ch!'naull' pokUIJje Jej. Jlk na· 
IMy odkręC'.ć kr.n,. drcwn !a.nyeh b.rylek z w:_ 
nem. Uden.JIIC w ole pl~-oII, wywatuje l'ezonen~, 
jwlad<':r.ąc:y D tym, J.k dobne &Ił ",ypłll.n.lone. 
Utwle:k! te 'I!. jenne blrddeJ o,łuszaJąc:e, nit 
dzwony. ,,8um ... bum ... bum". 

Spcuona tyloma wlpanllJołclaml, Desiree 
pada n. kolana I obejmuje r~kaml jedną " ba
ryłek. Duękl Bosu, fe nie ro1.darł. prz.y tyrn 
lWOje' p ięknej lp6dnic)'. Mob dalej uwod:r.!ć 
Chłn.ux •• le }ej lak się chce pić, te zapomina 
o nim. Prtytyka usla do kranu I piJe... piJe ... 
Wino bulgocUl w jej gardle ... Ilu_ .. Ilu ... glu.. .. 

_ Okrnpnle wY!lll!,da - rukl drtltnlk, pod
no~~c pu,!y brudny worek, ktln-ym przykryto 
clalo De. iree, I.~ce na bru,u stawu, :r. brtu
ch.m wl.dętym od Wody jak b.lon. 

_ .. .spóJrule n. te obrzydHwe noei... Od· 
wll.f.ne musiały byf p iJawki, by li~ do nich pr.",.
IY"ć, ,, 

Clrk.wl, któny tu pu.yull na wiadomość 
o utonięciu Dhlrloe, pltrlyU z odra~ na J.j 
no,l, ramiona I twan. pocIęte pr:r.e:r. pIJawkI. 

_ M01e rat chciał. dolaó roble wod,y do wi
na ... _ rukJ j.klś dowcipni'. 

_ Nie śmiej ,ię - odrtekł drugi - muslał.a 
cierpieć walclilc "wchlanI1lij ... cym ją mułcm 
i Iym! rob.kami, które pnylllll'lły do jej usl.. 
Do diabła, co :r..a Ohyda I 

Tylko lam. Dhlrłe mo,laby opowied'l.leć, Ile 
radośc.I prteiyła w ci.lu t)'ch paru ost.tnlch 
chwU. 
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1< i< DUMA NARODOWA 
Shuhac.:e radiowej MuZVki t 

:Aktt44lnoJcł, a to VWC:nl prawie 
W8ZlIłClI oblIwatele tepo kra,,,, do· 
wiedzieli rlę ortatnio, ,ok to nQlo:-a 
pewna mila rodaClka., wf.dem mol
ień.tkim. p'l'Zllpłlano do Francji 
dzielnie a .p'I'I,/tnie poczlI'\ala lobl~ 
1» obronie n43zepo narodowepo ho
tloru. 

Celarll m.a gtol 
Jak powuech1lie wiadomo, tO ;ę

Z1Iku francuskim IItnie;e okre;I",e 
"Pl1an,1I jak Po lak", które, ,ak do
tąd ,qdo:-ono, tlllko ujm" nllm. i w"l/d 
p'l'z"'"'rt. 

Ot6: O'WG pouka m.ałtoM:a trem
culkiego oblIwatela .mola inną, hi-
ItOTllcmte prawdriwq, a mocmie 
dla M. korzllltniejszq wllkwdnię 
tepo powiedzenia. Po,tonowiła jq 
upow$techntć. W tym celU, uda.jqc 
Greka (a to .znów .kąd po
chodzi1), ZtDrdcUa Iii do ra-
dia jroncu,kiepo z zapllta-
n iem, ,kqd lOloJcllOle tonęło lię 
nieszczęlne: "płjanIl jak Po!4k" . Ra
dio ruI falach eteru odpowledtialo 
.rp'I'l/tnd Patce ł tarCl.lem ""Ulonom 
frane\l.,kich aluch.oCZI/. te to okrd
hmil!' ma bal"dzo dhLpq hLltorię. Po
n,ot Napoleon po zWlIcię"kteh 
bUtoach m.iaŁ zwllczaj roczll~ ,woJą 
pwardię tęgim tl"unkiem. Gdll kló
rel70A rozu dokonał po takie; libacji 
1!.IlDłej ilUpekc;! ,woich O'wal"d.li
Itów. okazalo .!ię, te zWllcię~kte 
"zranki leia pokotem.. WWok Jego 
Ce,oTlklej Molci bl/I to Jtanie po
al!7'wo.ć' do poZ1/cjl bacmolć tulko ... 
rdzl!ftnl/cII. Polaków. Wtedll to ce
.arz powied.rial: - "Plicie, Ddu wał 
czę"tuiq , ale panowie, bqdżcie piJa" i 
;ak PoLa.ey!". 

Dziodow,kle Ił,tll 
Po t1{m akcencie optvml.tucm"", 

ttl/teLnUc ,l21n może fi, doml/.fUć, te 
juŻ p1"zllula. pora no ,twie'l'd.lenie, 
że, nle.tlelll, nie W.!ZlIłCll obUt04!e!e 
to na."zllf1l kraju ... 

Ano, wta.fnitt. Kto nie ,1116.201 o 
nacU; paczach, j1qcuch na zaDranicz
ne adre"l/ żebl"ocze Ibtl/. Jeden tvie 
to ,kraSnej nędzu i ;e"t bezrobotnu. 
w zwil;zku z cZ1/m 1''1'0.1 Pano For
da o Mmocllócł, ale tebu bul biall/. 
lnnll "kromniej, blaDa Kochanq Cio
teczkę o parę kilogramów aapirltnl/, 
bo w PoilCi! to aptekach nie ma, 
a to z dtoódt powodów - raz, że 
tlę nie pl"odUkuje, a dwa, te ap!ek 
tet "te tn4. W dodatku klimat fię 
wroz ze zmianą u"troju tok pogor
'ZUŁ, że Cliła rodzina od dzłerięciu 
lat ma grUpę· 

lego kłopotu. tOlI'1IłaiQc '!.Dę"'el 
protez PeKoO". 

Przed oczami duull rodaka na 
obczuin.ie jawiq flę przcJmujqce 
obra.tu. Szaleńatwo .mieineJ zamie
et, Wichura lwiszcze opętańczo, a tU 
krcwnu w Pol,ee, człoWiek to do
d(ltku ,CarlZlI i nleodpO'l'nu na zim
no, nie mo prl'tl czvm od(Jl"zo~ lobie 
mi,ki I!rnWII lub czeDo; inneDo. 
W(l!czqc z l"onzalałq nawołnicq, 
po!l/kaiqc ,ię i pada,qc na prze
mian, brnie krewnIl przez nie/coń
czqce .ię Za.łI'lU "'leDu to polZ'uki
wanlu bllie IZ'lachetu na opat 

I pomllJle~, te moina mu !1!'I10 
to"zUltkiego zaolZczęarić, korzl/lta
jqc z u$lug Pol"kill; KalU Optekl. 
London, Wigmore Street, l piętro, 
Telefon ... Z(li,le: "Czas ;ui ftCljwllt-
1%'/1 pomulle~ o pl"ezencie pwia.zd
kow1{m i opale dla bH,kich w kr(l· 
;u". (elltat z tegoi il"ódło). 
MiloJ~ do dewiz - to r.zecz ptęk

na i potufeczna. Ale, ponOtDie. no
wet ona nie: powinna bll~ Ilepal 
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• szkolnictwa • 
I wyzszego 20-lecie nauki 

Zr:r.eszenle Studentów Polskich wspólnie % ZMS 
I ZMW w ramach Komlljl Akadem ickiej TRZZ 
uczestnic%1 w obchodach 20~lecla nauki 
I u.kolnlctwa wyżuego, które przypadają w pat
dzierniku I liltopadde 1985 roku. Obchody zalnau
,urowano 22 patduernlka w Warszawie uroczy-
• tym :tebranlem Ze.polu Akademickiego Rad,. Na
CU'lnej TRZZ, podczaa którego omówiono cl6wne 
zadania środowisk akademickich w dtied~nie dal· 
szego rozwoju Ziem Z.chodnlch l północn,.ch. 

W tym1lt dniu odbyłO się w sali Pałacu Pry
masowskiego apoUtanle profesorów I studentów :r. 
zutępcą przewodnlCUjcego Rady Państwa i wice
przewodniczącym Ogólnopolskiego Komitetu FJN 
_ Stanisławem Kul~ńsklm. który wręczyl Od
znaki Tysiąclecia Państwa Polskiego najbardziej 
zasłużonym działaczom studenckim uc:r.elni Polski 
u.chodniej I północnej. Na spotkaniu om6wiono 
20-letnl dorobek szkoln ictwa wyższe,o I wkład w 
je,o rMwÓj OI'lłDizacj l studenckich. 

Glówne uroc:r.,y.tości 20-lecla .zkolnlctwa wy t_ 
lzego Ziem Zachodnich I Pólnocnych od~dą się 
WII Wrocławiu. M. In. zorganizowano z,romad:te· 
nie studentów wroclaW!iklch. kierfl'laln ~tów. 
podręczników I klilliek akademickich, wysbwy 
obruujące dorobek uczelni Wroc\awia. W cllI;gu 
całego roku akademickiego przewld:r:iane s. kon
certy studenckich zespołów artyltycznych w za
kładach pracy. 

Organizuje .!to także narady I konferencje n au
kowe: m. In. wojewódzka konferencja młodej In
teligencji odbędzie ,Ię pod koniec listopad" 
br. Tematem konferencji będą zagadnIenia przy
gotowania do zawodu, warunków adaptacji w no· 
wym środowisku, za"ngaŁowania się do pracy spo
łecznej l politycsnej ZSP. Ukażą .Ię studenckie 
zeszyt,. naukowe zawieraj lice prace studencklcb 
kół naukowych, zwiąu.ne % dorobkiem gOlpodllr
c%ym. społecznym I politycznym Dolnego Sląska. 

W Szcuclnle rok akademicki 1955te5 ogloszono 
Jako ~roJt nauki i szkolnictwa wyższego" dla UC%
czenia 20-lecla powstania w tym mieście otrodka 
nau kowego. W J:Wląr.ku z tym Zrze5%e.nle Studen
tów Polskich wykorzy.!tuje obchody do wytworze
nia atmosrery rzetelnej nauki ukazania perspe
ktyw 7.8worlowych I społecznych absolwentów. 
Ogłoszono konkurs na najlepszego s t udenta roku, 
wydzi"łu I uc:r.elnl pod haslem: ,,20-lede nauki 
polskiej w Szczecinie obchodzimy dobrymi wyni
kami w nauce". 

W,p61nie ~ Szczedń.sklm T owan:yslwem Kul
tury zor,anh:owany będzie w grudniu Wojewódzki 
Sejmik Młodej Intelleenejl na temat: "Wkład 
ab.olwentÓw uczelni Szczecina w rozwój ,ospo
dllrczy województwa". 

Z uroczystośdami 20-łecia n aukt I nkołnlctwa 
wytszego Ziem Zachodnich I P6łnocnych polą
czono obchody tegorocznego Tygodnia Studenta, 
które odbywają się w dniach 10-17 listopada. 

Przeciwdziałanie takiemu tebra
czemu procederowi bllnojmniej nie I 
naletu do l"zeCZJI wtwuch. Jakim Dyskusje • Polemiki • Dyskusje 
;ęzl/k iem nalull do tuch ludzi J71'ze-I .:....:.-----:...:"'-=---''---'--=::.:.:: ·:..:-'--=-'--.=:--==-~.:::..:.::.::.!.:: 
m,o.wiać1 CZII zrozum.iejq, jelU nę 
leli. ,",zecmie poproli: Nie róbcie Opu~UkoW'LII" n. lam.c.h ,.Wldno- które «Ia.uj" dru5dem. LecI. oJe m. 
d . dów . b' 'ic" krt:.IIu .rt,.kuł red. Witold. Slym- to nJc wlOÓlDego • l:r-telTU.tyCZl1' 

o pl"!eJkiu całkowicie n. bud:teł PoI
Ildej Ak.ckm.i.l N.uk OcId.d1l w Kra
kowie .• twar:r.yla realne podat.wy da 
I)r.c,. n...u.o .... el. u.lIe .... DH. trodJd na 
z..akup luli.ateJr.. d.J.l.ła..lnc:*!: wyd.w
II..!CUI, ItP. na z ~,e le, ~ przll o az,1 z na~ cuka pt. "Sz.nA. ald.1 nie .... yll,o- d:tl.ltlnoki. rudlu rI!2'iOD.lnell!o. 

w!ZlI"tkk:1I. • Momo. wqtpić. Totez nyltł.n." sopowodo ..... I. z.e po5t.nowi- Za.IH.l.I lię t.m mecen.lll n.ukl. kt6-
nfe apele I per"woz,e prZl/kr6d11l Ul lem, %.ach~OlIY pr:te. reda,kcJe. g- n,. potrtlHl "run,.ć ki",," I uGbili 
Jco7\cu, o prz1f1la;mnie; i.!totnie oora- br.ł! &,1001 w dyW\lIj!. cenu robote. 
niCZ1l~l/ 1-: J!1'aktl/ki. Zdorlalaht to co- Rucb IpOl@CUIo _ kultur.ln1 repre- Pnyklady I tej dzled:dn,. main. 
raz hCZ1lleJ,,;re kontaktl/ zaDrnnicz- 1.entowa.n,. pne~ r6cinel!!o rodt.ju to- by mnor.ye. .lejU wJ.du powl.t.owe 
""ch kret.tm.uch z kTn;ł1tL M iel! war/:Yltw. n.ukowa l 8pOl~o-kul- iywo Interesuj" ale DOC~,..D.an.l.mi to
okazie zbndoć' na miej"cu tO PolIce tuulne należy uliczyć do ~tyn.iI. w.r.y't .... ~on.lnYeh. 'W,.n.l1d Prl
nlejedn.q ".rprawę olpirl/nll". Nic n.jbudzJej n.1.chetnycb. CzIODkow!e cy SIł owocne. W Lubtczn'Wle. .kcll 
utoll!'l'tq jut rek laUDO biednej ku~ towanYltw J. Ich dzJ.laele ' poro CI'- MHołnlk6 .... Ziemi Lub.czowsk!el '0'-

I k . su poiwll.'ClJ" IprlwI\m s weJE n m.- tranuje OOIoblkle 1 lek ret." KP 
zvnce , b Nnłłmu UZunotD1.. Zmq- lta. ~y teKlonu. ctęłto koaztem du- PZPR tow. M. 06. OzIeItI dużym wy-
druli. t,Y<'b w,.n:l!C:I:eń i potw!~eń. Artykul dlkom byh!JEO lH.retaru. pfO'PUa.n-

M I I o I ~ d o d Ił to i z red. Szymczyk. w pr.wldlOW1 ,po- d1 KP PZPR 'W Pnemyłlu toOW. 
Jak jedllak zorengujq na druczek .6b ujmuje tlLII I dzl.lalnołł! n.l1yełl E. BullU pOWolano do dzial.n!a Rłldlt 

l"ekla.molD1/ PtKaO, którll pewncgo to ..... rzystw re,r.on.ln,.o:h. Jest led- KoordYl!.c,.ilI. TowU'Z"t~ Nauir.o
dnia otr:fl/mojq l"a.zem. z pl"enume- nak "POro problemów niewyjdolo-
rowanq pollkq Pl"a.ą1 ,nycb. które nurtuj. wielu du.l.czy. 

Nad porllftnl/m taler<Um potllw- htn/el.« n. olllym łe.,..nht rl!1l lo-
",ej oWlianki ta.k(l lekturo może n.lne tow.rzYltw. n.u'koW't oru. od_ 

, . dzl.l,. OJEÓlnopol.kJcb łow.rz.yth, 'W 
tOZTU.nv do łez. . IIctb!e okolo 3fI fi trap!oM 1"00:n vn,1 

" ZImo to. Polsce .len ciężko. bDll1cxiuml 1 trudności.mI. których 

ANTONI KUNYSl 

Dz.I.ł.IQ~ 'J!PN c:.t.tDJ.o n.cml. 
Ile oiywit •. odbywaj. liIe pOSIedzem. 
n.ukowe w MkcJtcb: bistorYUlleJ, 
lCeogratlcuw _ p"yrod.nlcteJ ct,y n~ 
wo powlŁ4łel lekCji .,.,.choloVC100-
ped'JEOCICUlej. Uk.uł &ię w bleżlICym 
miru X tom . .Roc::.m.ik. Przemyskie-
10. podjeto wyd ...... an.le drutle.lo pe
rlod,.-Ku. wydano 1 tt'lll ... '1aterl.łów 
do d:tlejów Rucbu RobotnJcteKO '" 
?rzemyłlu", w roku 1965 zor.l'n.I.~ 
..... no tru HI}!!' n.ukowe, ledD" W'Y
Itl.we o temat,.ce ochron,. pt'.yrody. 
WVJr ' .<?I.110 ~y popuIat'Ilonau
koWl! Itp. 

ae.!to TWOI. kreWIli - zwlo"zcza lu- nie mo.lt. czqJto pn:ezw.rel~ył!: mo
dzie: ltar" - m.ajq tl"udnolci ze zdo- te to nutąpIć po 'PubUCUlej d~ku
bllciem opału. Moieu o,zczędzić im. ali I podlllClu prtez odpowledzl.lne 

czy11n.1k1 IerokÓw nradct.Yeb. Jedna 

Jaki jesteś czytelniku? 
(ClU da.lUJ' SI! słr. o 

I n.jwa1oieJn ych trudno5el 'W pracy 
tow.rz:ntw jest brak ŚT~6'W. Ut~fł. 
,le OPlnl •• te JrodK6w' nil .kullure je.t 
m.lo. mo:m rotnlem jen In.etel: 
!undune l,tn.ld". ~ tylko c'nlto nie-
włdclwle w,.d.w.ne l I.tnles., r6tne 
lIrzen:kod,. .. kh rnl!%aell. które 

Czy tylko nie wykorzystana 
szansa? 

dzfe p~ł w bibliotece o _kuy
wa..ne pn:ez nie ksirtiJd. Trafili one 
na p6łld dopiero za rok, a w naj
lepszym razie za 6 miesięcy. A 
któż po takim eusie będzie cOli p,,
mll:iW z recenzji c:zy infannacji? 

Sami bibliotekarze takie nie zaw_ 
sze ndlepiej orientuj ll s.lę w DO
WOIŚciacll. nic wite d:r.iwnego, że 
szary Cllowiek staje C'Ulsem bez
radn,y orzed problemem co ezytat. 
Nazwiska autorow mówi. mu nie
wiele, tytuły k.5iąiek t=ęsto nie od
powiadają zawartości. próbuje się 
więc Da chybił trafił. Jeżell weiznie 
właśd~, sięgnie po inne. jeiel: 
rozczaruje się nu: I drugi - zrau 
.,ę na dłuuzy CU.5. 

I ne chcę I nie mogę dawać tu 
ladnye.b rec.pt. Sprawy są zbyt 
a1~OIle, by ogarnął! Je jednym łr
",kułem. Sygnalizuję j e w n"dziel, 
te Dlajd", one oddtwięk wśród u-
1nteresowanycl!.. te 'Pod powłoki 
cyfr i sprawozdań (%resztą potneb
nych i pożyteem.ych) ukaże nam 
się uytelnik. Ze zaaniemy zasta
nawiać sie, jaki on właściwie jest. 
! ;.ak nl\: Mjlepief pomóc. 

WITOLD SzyMCZTK 

nlejednokfaUrle trudno om;,v.ł!. N'~ 
kl6Te taw.nyst'W •• j.k: W')'lIłt<. 1 .r-
tykułu red. S:ynlClyk .... pne.lt.pn,." 
motJlwllll6 otnyml.nl. dClttcjl • W ... _ 
dd.łu l'tul'tury Prez. WRN. Nie wiem 
*"d tOWIU,...t'W. m!.ły wled1tłlll: o 
motliwo4ci olrlym.nl. dotacj!. Wy
dt,l.! K ul tury bowl"'m nie wy1I ... b.l 
;..dnej IntllTmacA. Z ..... m 'Wl"'II"dek. 
te Jeden :r. oddll.ł6'W ot6InOt>Olsk'e-ta 
towanntwlI> d'l'1.1.J~o n. R:r.e-
J%aw~:r.c:r.vin!e w momf'nde 'Pn,"(oto
.....,.......,.n.I. 'I)Owtł:nf'l Impn'7.1 n.uko
Wl!j. m llTl() 'kllluolcrotnyeb )X'6śb. 

nie <'tn)'m8.1 pOmoc". 
Pode jmow.nl~ .lec" .fI.ul<:owydl. 

wyd.'\lt1I.1clyeh e:r.1 ołwl.tawych wy
m'JE' '!)O'If'tł:nyc:b 1'I.kl.dÓw. O tym 
....... d7" """'I'.-!te" d~llI>ł.,...,.f'. Jeśli t._ 
ltJch .łrMkÓW' tow.r:r.J"!It'Wa nie otrzy
m.lll. od !JWo!ch ... lad:r. len'no..".ch. 
to nic d~'Wlluo. te III one m.'!'twe 
! n.le m~1\ nic ~z!.łłlł!. bo no 'PTQ

!ta ... eOl? 
t.e uodkl odrr,. .... ja 'W takich 

poc::zyna~a.('b n.jwtżniełs'U role. 
'Prz,.kłade.m motll być GorJlce l J.
slo. NIe ma I.m re,eon.IDych tewa· 
nystw. lecz gdy :r.nalllly odę tu'odu

sze. ludzie m \eJ lICOwi 'Iln1 pomocy 
n.ukowCÓw z Innych reJE.ionÓw. zwi,,
n.nycl:J często pocboduniem z tym te
renem, ':XIdjęl.! pOwaine publikacje. 

",yd!. I Kułtu.r.lIlycb. 'c't6ra po 1tD
ku mJell.c.cb oai.,ne1. pawne wy!1ikl 
'fil f1t.c,. OI6W'\.to .... eJ, R.d. h. m imo 
te l.wele od wJelu mJedOCT. nie 
?OSi.d. prUlłowlowl!'łto .. ,zOlU" n. 
dzl.laln~ .• 'Ilrzeciei cbocb,. kor"~ 
ponde.ncJa. druk din,.. d:tl.ł.lnołt: 
propaz.ndowa jtp. 'Wym~l" Ptmn
Dych jrodkÓw. Klerowruk W,.dzl.łu 
Kultury Pre:r.. PRN jest pr:r.ycb,.lrue 
nutawionT do Rłldy ! flDl.llsule j.l 
wyd.tkl. Gdyb,. nie ta pomoc. to n .. 
pewno po Rłld:r.ie Koord,.-nICJ'lnel b,.ł
b,. t11ko nad w kronice wydtne..6 
kllltuutnyClb mJ..n... 

Kwot. 300 tys. li. j.k, d,./lponawał 
'W bJri~,.m toin!. Wyd.dal Kultur,. 
Prez. WRN nie jst wcal. Iml>Onu
jllCl. n:!ewi e!e mOlto. z. nla zd:r.l. I.e. 
N. dobrą sp'l'lwe moł.i:l. by pokrył! 
kouty dl'Uku dwóch pubHlt.cll re-
r!an.lnycb. Il!C:l: dzlelac to n. 3D to
w.nyrt .... d:r.l.ł.jac,.ch D' nU':r.ym 
terenie otn,.m.1Jb,.,lim1 tylko Po 10 
tT,. zł n. k..ide. poza t"m J$tnlejące 
I)rzeD1SJ' ~wal.,,, czeJ1>l.~ tOWIT:r.y
stwom środki tylko z jedll~o żr6-
dł.lt. Dotl.cJe rad Dlrodowycb nlJEdv 
lIie b,.ły sYłtem.tyc:me. d.l.te,(o np. 
decyzj. Zarz"du TPN w Pn:emyflu 

T(7W'"yft_ Pn:yja.dół Nauk ood
jęło wl'I)Ół-pr.cę z Inn,.mJ tow."y~ 
uwamt. ll ee.11łC np. pt:r.l!'I7fo ..... dze
nie bfld.n I ult.re'su areheolOitlJ ezy 
etnaenW. 

TPN w Pnemyłlu I IDn' towt.r:r.y
Jtw •. lr.tÓt1l wydaj. pUbll k.cje, m.
iIł pow.ine trudnCMld • ich J"Pl'led.t" P'nltWeWe Prleds:leblorstwo ..Dom 
KslaW" m. zakn prz,. jmowl.n.i. te-
,(0 typu l)ublik.cJl do U'PQW'lizec:hll..!.
ni.. D1ate.ro tri... ,(dy jtku 1)O!1'cjl 
uju,. ' w/lllo d.z.lelllle. CZ!(I!'I\<ow;e ta
.... a..r:r.ystw. mUft4 j" ~ed.w.ć we 
włnnym zaokrule. Niech ktoS • milo
śulk:6w nuteKO re(lClllu Ipróbuje :ta
kupił! w,.d.wnlctwa re,(lO'l1.lne w hO> 
mach K.sirild" D' terenie wolewódz_ 
twa rlenowlkJe.ol Moł.n. Je D.był: 
wyłtłC:znl" 'W Itedzlb.cb tawl'/'zystw 
w P"em,,'lu C%j' w Rzen.owle. Nie 
k.M,. mob jef;dr\ł! Zł kslrika. kl6-
r. '0 lnteTeluje. ird,. w dod,t.ku nie 
m. Jeszcze odpaW'\ecłn.ieJ ln.fonntcJI 
Dl! IlIm.ch prasy lok.lneJ. 

Produkcj. ....)"d.W'Plctw re ,(!one.l
nyeb jest wykOll,.waoa ez~to w rpo
sób "cbałupniczy", ,t/ild cykl produk_ 
cyjny n!ektóry<:b roczników tt-w. pi~ 
I.t lub nawet dłużej. Zadne t wy-

zdarzenia 
tygodnia 
W R'l.eEUlwle powol.na WoJewódzlnl 

Koml,ję Or •• n1zaeyJn" VIl Ollmpl.dy 
Wle.b, o PolBce I SWłecle WSPOIcze .. 
nym. ar,.nlzowaneJ p"."" ZMS I ZMW. 

Obecnie odbywaj" Ile Jut ellmlnacJ" 
lZ.lIolne, ktbre zoct.nll ukończone w 
m.reu roku przy:rzle.o. N.It'lpnle oQli(ld" .I~ ~Umłn.ele mlltd!J'lZkolne.. ZWY
clęskla drutyny $tanIl ., mar". prs)'
meto roku do ZlWodOW rejonowych.. 
Do _ImInaclI wole.w6duJeh. ktbra pla
nuj' Ile n. 3 kwietnI. ron.n" Upl'O
ftone zwye!cskle drutyn, e.llmln'cJl re
lon......,.eb {koml.j. uSl.UI. 10 rej_b .... ,. 
Czteroellpowy pneble, e1lmln,cJI ~ 
wolI I pawnojcl" na wylonlen!e n'Jlep.. 
pej drutyny. ktor. lodnle upruelltu
Je. n.su woJewódrtwo podeUJ elIml
nlCjl cent .. lnych. Odb<:d'l. .Ie OlIe ~ 
I 1<ł kwlelna I'" r. 

• • • 
C.lonII:ow1e lQubu MllojnlkÓ>;C' Te.n", 

dd.łaj"ceJ'Q p~ ZOK Huty "SlIlowa 
Wol.·' ~lk.lI sle g bm. t J'u.l..łuuem 
Kydryńaklm. ktbr,i mówn o .lnuJlII,.cl\ 
u. •• dnlenl.ch t!!ltru. Podczas ~o\k.nl.a 
OdtWOrzono z tdmy ml.lnetotonow.ł 
tr'lmenty procr.mu k.blretu .lam:; 
Mleh • .I1koweJ . 

• • • 
W IInl.eh t I Ił bm. odbyło orlę 'lO'!'

•• nlz ...... ane pl"uz WKZZ I WoJ"w6d&o 
ką J Mle l.kll Bll)llote.ke PubUCUlII w 
R~ .. 'I'I:ow!e .emJn.tlum dl. bIblIoI .. "", 
plaeówek Ewlllzkowych I Jr.lero .... nh:6'If' 
wypotye1.l1nl powl.to'9ll')'ch blbllot6k 
publlczn:rch. 

Uezestnlcy apoln.li orI~ ze .tuil>4 In
tormacyj no-bltłIOSl'ltlcm •• Mir .lem' 
P1etnl_rowłcz mówU: o n.Jno:owsr.eJ llle
r.lurza ",dzieckiej. Pótn.lej odbJlo st • 
.,.,o.. al •• utould. s: Ernestem BryUenr.. 

• • • 
me •• 9lrtlo Intonnowtllłm,. • 011_ 

o.yra pnas: p .... em)'JIJd WydrlII Kult'lł
tY Jr._lrorsle n. p\_nk~ a Pr:r.omyłJu.. 
PI"rwue mlejaee otnyra.l. pl,,"nka 
.. MaJ" mlUIO koeh.na" (leII:sl I muzy
k. w. Z.lIńsldelo). 

on.tnlo w Domu K"tury łldbJla 81. 
vr.wykon.nle piosenek Jr.onI<ul'!low'J'eh. 
pubUe:mole\ pnemY51dej uaJblrd.!!leJ 
padobltl. sl~ wyrof.nlon. na konkurde 
plosenk' "Nocy cleń" (muzyk. .l62:eta 
Suntera dO "'6_ Młet'lt)' sl.w. NYezl<a1

1 w wykon.olu Hde.ny Horbolnek 
ler~IU MI«I!YSI>Ółdzie.1czeco ClUadI<a 
K~tunloo-OłwI.tOWe&'o.. 

• • • 
'O'enm'l1ca Lloeu~ OC6llIot<at&t"-oeco 

w So;ddszowl .. M.rla ChO"'ty. b(l(Ilie 
Teprezenlow.l' .... oj. necowald. poci
(!Ul ,,1Im1n_!:ll cenlnlnycl\ III TUfDI.&. 
lU C~te.lnlC'Zelo ZMS 1 ,.laktaz". 

,J'HI OlI. zwydUC'ZYD11I wojew~ 
eHm.ln.cjl W O&'61nopollki~ TurDlalu 
ezytelalczeaa ZMS l PW ..I*rY" (elL
mi.nleje odbył» 81e 'If' Domu K\Il\:l.lt7 
G6rnl..ll:._N.ftow!:ll .. KrołDie). " kt.6-...,.m • woJ. f!UZOWtI~ .
około 5 fTS. m1ods:iety. 

d.wn..lctw do te-lllOl7 nie łl'Od'jęlo "e
ezow.j ..... p6i'pr.c,. • towarz:r-twaml 
r "lPon.lnym!. Wyo.wnlclwo Lu
bel.kle C'Zy WY'4&wnktwo L1tertcld. 
.... Kra.kowie. m.j"CII 'W JEesUl obna:r 
W'oje .... 6d.tw. rzes:r.owskle,lto. mOlO'
b1 :r.nac.r.n.le pomóc. Iac% małe AUla
dy i w7:J!: ł<:dy II.lury tin.n.oweJ "od
strll!!.j,," le inst1tucJe od wyd.aw.
Dl. prac tOWU'l)'Uw regionalnych. Nie 
trzeba tu jeucze dodawać. jlkie 
trudno&e/ 1I.'POt,.k.j" dsi.ł.eze tow.
tl)"ńW. chcący ..... ye.ć -publlkacjq: 
tTII!!b. sle Ittr.ł! o :r.ezwolen.1e. '!:lny
dzl.ł p.pleru. znaldć drukarnię fid .. 
Mote Ul dw •• trz,. l.t •• tdy Rtttnów 
otU,Ymll nowO('Ze'llll,. ukl.d }:IOU,rr.
f!c:r.n,. •• ytu.acj. lU trm odclD.ku si, =, .... 

Malm Id.n!em. dzItJ.1noić towa
rzystw otleła;lob1 zreor.l.n.I:eoW" 
P"Y pomocy .dmI.n.Jrtncyjuel. po
wier:r.e.l1tC kOO:'dynacj. w tym zakra
al. nie Wyd:tl.lowj Kultur1 Pr.!.. 
WRN. jak to b,.lo dotydoC%.U., lltCf 
powoh1jf(: Ta'W.l"!1st .... O Kultunllll 
ZIemi rul!$!o'9l/B.ld.eJ. ToW'auystwo ta 
koordynow.łob,. badani. :n.auk01l'e 
CZY pubUk.cje re&lOllalne. 

WRN 'W RzetlOwfe JX1Woł.t. Wo
Jewód2.k.l Qłrodek In.tormac:jj Tur,.
II,-.:r.nel. d:rspOlluj"cy k.dr. i tWl~ 
dusum.l. Cz.,. w oodobn,. 1'POI6b nie 
mC<t{l.' b,. :r.oTJ!anl:r.ow.~ rucb.u re
dona1nl!1lo? Inne województw. UC2.,.
nU,. to d.WIlO (bl.łostockie.. zLeloll~ 
JEól'Skle. olntyńskie. konaliJilkle, po-
7:naółk1e); dzialaJII tam rn.łytuty D'U
kowe, uk.zule r.lo; neon,; wydawnictw 
Itp. Pu,. Tow.rud. roe Kultun.l.I1ynl 
Ziemi Rzenowłklel dlJal.lab .. tekej. 
W',.dawn.Jcza. ...u\o:ow.. oś ..... l.tow •• 
któryCb cele.m byłob,. koordynoW'łl1le 
poez.yn.ń I reallzacj. zad.ń w pon
czelCólnycb dzleddn.ch. W powatn,. 
.posób uł.twlloby to prsce dzlałac:r.om 
lowanystw re,(ionalnych. IItn.lel.ce w 
R:r.es:r.owle wyis:r.e uczemle. twiekllza
jl\<'II 1'Okroe:Ul1e k.dre naukow.. na 
pewno POmO!!1I d:r.l.laclom reclon.al
nym w ro~'Woju form prac,. . z d.ru
.ltiej .tron,. !UHa JZer~ tow.rzystw 
n.ukowycil, wzboa:ac"'ac Icb d:r.lałal
noU- włunym dorobkiem. publikacJa.
mi czy In8lliruJac wśród .tudentów po
dejmow.nle tem.tykl UłlllZl..DeJ ~ na
uym reCioaem.. 

W.1Obrab.m sobie, te budtet ToWl.
n,..t"llll" KuHuraloelEO Ziem! Rleuow_ 
.ldej byŁby t.k ustalon,.. te stWl.l'!I.łby 
bodtce doO pod,ejmow.nl. bad.ń rello
n.mych, pOprzez ogla'u.nle konkUr
sów na l)r.ce D.~owe CI,. lHez.cIt!e. 
lInansow.nle b.d.ń n.ukowycb. OtlC'
nltaeJe śroo()'\lll'lakowych .potk.iI. bada.
cz.1 tegioDllln,.eh Itp. Powaine łrodkl 
mUlll1lł1by być pr:r.e:r.naczone Dl. cele 
wyd.wni":le, mote j.kli kw"rtalnlk 
naukowy C2:1 pUblikacje monOlratJcl
M. Dobrany :r.esp61: IpecJallstów prze
prowad:r.ałby 5clekcje materiolu oraz 
kw.litJkowa! Jro do druku. 
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